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NASZE AEG 


Rosevelt nie ustepuje 


Roosevelt nie ustępuje. Na je- 


kieni zdawało się, że dyktator 
Stanów Zjednoczonych będzie 
musiał ugiąć się pod naciskiem 
zjednoczonych potęg wielkiego 
przemysłu i banków. 
tych czynników dotarły do najbliż 
szego otoczenia Roosevclta wywo 
łując w sztabie jego szereg kon- 
fliktów a w następstwie zahamo- 
wanie w urzęczywistnianiu „no- 
wego planu”. 

Do walki z „rewolucyjnym pre- 
zydentem'* Wall-street zmobilizo- 
wała wszystkie siły. Komisja śled 
cza senatu ogłosiła wyniki do- 
chodzeń w sprawie przygotowy- 
wanego przez sfery finansowe 
anty - rooseveltowskiego zamachu 
stanu. Pod hastem obrony demo- 
kracji i wolności amerykańskiej 
specjalna organizacja miała oba- 
lić rzad i wprowadzić dyktaturę 


Wp.ywy ł 
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ko 


misia konstyt 


oyina Senatu 


Opłaża posztoma Tima roczałtem. 


POZ 


Warszawa, 
wtorek 6 stycznia 1935 


przedyskutowalła caly projekt konstyiucji 


Poświąteczne prace parlamen- 
,tarne rozpoczęły się wczoraj po- 
siedzeniem senackiej komisji 
konstytucyjnej, która podjęła dal 
szą rozprawę nad projektem no- 


pożyteczną, ale może też być „szko 
dliwą bestją*. Zależy to od skła- 


rał, jakie będzie posiadał upraw- 
nienia prawodawcze i kontrolne. 
wej konstytucji. Senatorowie | Tego wszystkiego w projekcie nie 
stronnictwa narodowego biorą u- ma, a jeśli niewiadomo, czem Se- 
dział w posiedzeniu przysłuchu- | nat będzie naprawdę, to tepiej že- 
liac się debacie, nie zabierając by go wcale nie było. 

jednak głosu, a to jak wynika z i = 
poprzednio złożonych oświadczeń Zamaskowana glita 
dla tego, iż sanacyjny projekt! W poprzednim projekcie sejmo- 
konstytucji posiada wszelkie Ce: | wym konstytucji, Senat miał się 
chy tymczeasoewości, jest bowiem składać z elity. Wprawdzie zosta- 
tylko „szatą prawną“ dla istnie- jo to teraz jakby schowane, ale 
jącego stanu rzeczy, który UWA- |nje pogrzebane. Pozostawiono za- 
żać można za przejściowy. łatwienie tej sprawy czasowi i 
| Nie zabierają głosu również se- większości lub rządowi z Prezy- 
natorowie socjalistyczni, tak. że dentem. Projekt przewiduje mia- 


du, od tego kto go będzie wybie-- 


Sen. Kłuszyńska (PPS): | 
Przypuśćmy, że wiedzą. 
| W obronie tego działu w nowym: | zasady silnej władzy. 
projekcie, przemawiał obszernie 
sen. Skirmunt z BB. Natomiast „SUP Zbrojne”. 
sen. Makarewicz uważa, iż jest to 


jeden z największych błędów, że Kto dysponuje siłą 


chęć modyfikacji tego czy innego, wieka, który taką 
artykułu za dążenie do osłabienia powziąć. 


decyzję może 


Ciekawą wątpliwość wyraził 


Dział ósmy projektu nosi tytuł Sen. Makarewicz. Nasuwa mu się 


| pytanie, czy wojsko ma być uży- 


wane tylko do obrony, czy też i 


wewnątrz państwa. A w tym dru- 


gim wypadku kto ma decydować 


| niewi jaki ten Senat będzie. a. AR. 
Be o e FE iae ani E: zbro ną? o użyciu siły zbrojnej. Naczelny 
ERA "LX SA ka wódz nie wchodzi w. rachubę 
sób tworzenia OTganów panstwa,| Sen. Wożnicki podkreśla Na gdyż rola jego jest tylko epizody- 
wyjatek stanowi tylko Senat s e aiy 
ika -ir a wstępie, że stosunek społeczeń- czna. Tym innym czynnikiem 
Daisze ocer3n czenia stwa do naszych sił zbrojnych był | może być -generalny inspektor 
| = zawsze i jest ciepły i życzliwy. |sił zbrojnych, minister spraw 


pariamen.u 


W dyskusji nad rozdziałem za- 
itytulowanym „Budżet“ —— znowu 
|przemawiał pierwszy sen. Woźnie- 
|ki, wyrażając pogląd, że postano- 


Społeczeństwo zawsze 
mję będzie popierać. 


dyskusja toczy się wyłącznie pomię nowanie jednej trzeciej 
dzy senatoram! BB, a przedstawi: | rów, a wybór pozostałych dwóch 
cielem klubu ludowego sen. Woż- trzecich. Skąd się jednak wezmą 
niekim i przedstawieielem chrze- ejektorowie tych dwóch trzecich? 


dla zlikwidowania „nowego pla- 
nu“. 

Roosevelt nie nastraszył się 
marszu na Biały Dom. W dn. 4 


senato-ņ{ 


wienia tego działu jeszcze bardziej 


się Prezydentowi 


naszą at- | wojskowych, albo minister spraw 
Obecnie, wewnętrznych w porozumieniu z . 
przewiduje się w Konstytucji, że, ministrem spraw wojskowych. W. 
pobór rekruia wymaga aktu usta-, projekcie stoi to pod znakiem za- 
wodawczego. , Jeżeli jednak daje pytania i należałoby 
Rzeczyposnpoli-;, jasno postawić. 


tę 


sprawę 


tej możność twórzenia równole-| Po kilku wyjaśnieniach refe- 
gle do parlamentu aktów ustawo-, renta sen. Rostworowskiego, dal- 
dawezych drogą dekretu. to zna- sze obrady odroczono do popołu- 


ograniczają prawa parlamentu, ze 
względu na czas, jaki się daje Scj- 
mowi i Senatowi na załatwienie 


stycznia ogłosił orędzie do kon- 
gresu, w którem raz jeszcze o- 
stro atakuje system gospodar- 
czy, oparty na nieograniczonym 
indywidualiźmie i na jaskrawych 
nierównościach. W akcentach ra- 


dykalnych orędzie ostatnie idzie ; 


dalej, aniżeli dotychczasowe wy: 
atąapienia prezydenta. 

Narazie są to tylko ególniki. 
Poza zapowiedzią wielkiego pla- 
nu robót publicznych orędzie 
dn. 4 stycznia nie zawiera ża1- 
neke konkramago programu. Zda 
je się, że w obecnej sytuacji cho- 
dziło Rooseveltowi przedews”"st- 
kiem o to, by wyraźnie zaprzeczyć 
szerzącym się w ostatnich» cza: 
sach _pogłoskom o rzekomej „ka- 
pitulacji* Bialego Domu wobec 
nacisku wielkich banków i prze- 
mysłu. Przecież pisało się już. że 
właściwie cały „nowy plan“ już 
upadł i chodzi tylko o zręczne 
wycofanie się na dawne pozycje. 

W odpowiedzi Roosevelt rzuca 
znowu hasła walki o „usunięcie 
dawnych przywilejów" i o nową 
sprawiedliwość społeczną. W u- 
stępie o zasadach godziwego zy- 
sku i zapewnienia wszystkim pra 
wa do życia dzięki pracy, orędzie 
jest jakgdyby echem encyxlik pa- 
pieskich o porządku społecznym. 

Roosevelt nie ustępuje. Stany 
Zjednoczone stają na progu no- 
wego okresu walki o znalezienie 
„tej miary, w jakiej należy za- 
prowadzić kontrolę publiczną, 
aby mógł istnieć i rozwijać się 
system gospodarki indywidual- 
nej”. 

S, 8. 


ścijańskiej demokracji, wybranym 


Może będą mianowani przez Prezy 


„ Szem przedpoiudniowem posiedze- 


zresztą z listy sanacyjnej, prot. 
' Makarewiczem. przez starostów, a może 
przez obóz rzędzacy. My tego nie 


| Bl siawirzie temno wiemy. Panowie wiedzą — mówi 

Chociaż termin zwrócenia pro- gen. Woźnicki, zwracając sie wj 
jektu Sejmowi upływa dopiero 25 «trone BB. | 
b. m, prace komisji prcwadzone 


(ważności tematu, szybkiem tempie. 


są w niezwykle, szczególnie sie 
Dość 


powiedzieć, że na wczoraj: 


f i 
t 


niu, w przeciągu niespełna 8 go- $i 
dzin uporano się z czterema tak; 8 
ważnemi działami, jak: Senat, u-| 
stawodawstwo, budżet i siły zbroj- ! 


re. 


, 
Według meldunków  radjotele- 
gruficznych, nadesziych wezeraj 
do Państwowego 
teorologicznego (PIM) w Warsza 
wie, można przewidzieć, że dotych 
' czasowe silne mrozy nietylko po- 
ki nawiązał do oświadczenia E A cua ak ale E F yi 
prenijera złożonego” jednemu. « POMOCA PPE 'na wschodzie 
: „os... (kraju. Sytuacja. barometryczna 
gh sanacyjnych de OC! jest taki, że dwa rozlerłe obsza- 
lĘcznęm, Że Sprawą p Ląd SB iry wysokiego ciśnienia zalegają 
tucji jest w opinii publicznej prze obecnie — jeden nad Atlanty- 
| sądzona, a nowa konstytucja w ży- 


Ustrój narzucony 


| W dyskusji szczegółowej nad 
działem — Senat —- sen. Woźnie: 


| N . . 
denta, może przez wojewodów, | 


nawet]; >, ? 4 
|pudżetowania uczynić 


Instytutu -Me-, 


ciu i świadomości społeczeństwa 
stała się już faktem. | 

P. Woźnicki uważa, że więk 
szość spoleczęństwa albo wogóle 
nie interesuje się zmianą konsty- 
tucji, albo do projektu odnosi się 
negatywnie, lecz z różnych wzglę-, 
dów nie wypowiada swego zda* 
nia. Nie można twierdzić, że spo- 
łeczeństwo domaga się takiego 
ustroju, jaki mu daje nowy pro- 


jekt konstytucji. Będzie to ustrój rano, na bramie zegarowej Ratu-; go, gdzie dotychczas nie odzyska- 


narzucony. 

Jeśli ciodzi o Senat, to od niego 
zależy w znacznym stopniu ustrój 
baństwa, może on być instytucją 


Jan Kiepura 


zachorował 


i noddzł sę operacji n)sa 


Koncert Jana Kiepury, który 
mial się odbyc w czwartek 10 b. 
m. o godz. 20 min. 19 w Krakowie 
w teatrze im. Słowackiego, spówo- 
du cnoroby Jana Kiepury odbę- 
dzie się dopiero 14 b. m. o tej sa 
mej godzinie. 

Koncert będzie transmitowany 
przez wszystkie rozgłośnie pol- 
skiego radja. 

KRAKÓW, 7.1. (PAT).). Ba- 
wiący w Krynicy Jan Kiepura w 
ostatnich daniach zapadł na silne 


przeziebienie przewodu nosowego. Jara Kiepury. Znakomity artysta 
profesor — wedle informacyj wiedeńskich 
laryngolog Pochwalski dokonał w|— zachorował na zardła 


Za przykładem W r.zawy 
Schwestr elektrowni w Łodzi 


Zawezwany z Krakowa 


ŁÓDŹ, 7.1. (tel. wł.). — Zarząd 
Miejski zwrócił się dy Wydziaiu 
Handlowego Sądu Oxręgsowego w 
Łodzi, żądając nałożenia sekwe- 
stru sądowego na elektrownię 
łódzką. Podobno istnieją wszelkie 
warunki, że sekwestr sądowy bę- 


„carska 


sobotę b. m. zabiegu operacyjne- 
go nosa. Po silnej gorączce w dn.! 
6 b. m. Jan Kiepura czuje się dzi- 
siaj zupelnie dobrze. W dniu dzi- | 
siejszym przyjeżdża do Krynicy | 
zawezwany z Wiednia zrany la- 
ryngolog prof. Tiasny, celem kon- 
sultacji chorego. 

BERLIN, 7.1. (PAT). Z Wie- 
dnia donoszą, że wezwano stąd | 
znakomitego laryngologa ce | 


Tschiassny'ego do przebywające- 
go w Krynicy artysty - śpiewaka 


dzie ustanowiony. 

Elektrownia łódzka związana 
jest z kapitałem belgijskim, wy- 
siępującym pod firmą „Societć 
de Traction et  d'Electricitć 
(Bruxelles)", oraz z firmą szwaj 
„ochweizerische  Gesell- 


kiem, drugi nad Rosją i Syberją. 
Mają one wszelkie cechy stałoś- 


ci i jeszcze się utrwalają nasku- 


, tek ciągiego dopiywu dużych mas 


powietrza mrośnego. Prócz tego 
płytki niż nad Europą zachodnią 
wypełnia się, a drugorzędna zniż- 
ki nad Europą środkową, które 
nam w sobotę i wczoraj przynio- 


w war 


W poniedziałek, o godz. "T-ej 


sza, termometr wskazywał 20 st. 
mrozu. W parku Paderewskiego 
zanotowano — 22 stopnie. 

W ostatnich kilku latach War- 
szawa nie przeżywała tak silnych 
mrozów, jedynie w latach 1928— 
29, mrozy przekroczyły 38 stop- 
nie. 


Wzika z mrczemi 
Mrozy powodują zwiększoną i- 
lość wypadków zasłabnięć bieda- 


| ków i bezdomnych. Wydział opie- 


ki spolecznej uruchomił, w cha- 
rakterze pogotowia stację żyw- 
nościowo - noclegową w domu no- 
ciegowym na Pradze (Jagielloń- 
ska 19). Na stacje tẹ będa kiero- 
wane osoby, wymagające natych- 
miastowej pomocy, stwierdzonej 
przez pogotowie. 

Pogotowie ratunkowe, w ciągu 
dnia i nocy, udzieliło pomocy o- 
koło 100 osobom, które zgłosiły 
się z odmrożeniami uszu, nosa, 
pelczków oraz rąk i nóg. 

W budynku stacyjnym w Gole- 
dzinowie na linji kolejki Jabłon- 
na — Karczew znaleziono wczo- 
raj zmarzniętą kobietę lat 25, Po- 
gotowie przewiozło zmarzniętą do 
OSI SESE TASK AF T EOT E 


zo eE 


schaft für Elektrische Industrie 
(Basel) *. 
W skardze sądowej, Zarząd 


Miejski w Łodzi wysunął podob- 
no analogiczne zarzuty, w Sstosun 
ku do elektrowni, jak to miało 
miejsce w Warszawie, 


tej sprawy. Obawia się, że nowe 
postanowienia mogą całe prawo 
t fixcją, po- 
należnego 


się Sejmowi możność wypowiada- 


zbawiajac parlament 


mu wpływu. 


| 
Miljony ludzi i ich bytowanie u- 
Sen. Evert (BB) uważa każdą zaleźnia się od woli jeduego czło 


tsły nieco eieplejszego powietrza,, nowczością i o każdym wypadku 
| zostały pod naporem z.mnego po- 
wietrza zepchnięte na południe. 
| Dalsze posuwanie się mas tego 
mroźnego powietrza w kierunku 
zzchodnim wywoła silne oziębie- 
nie również i w krajach Europy 
| średkowej i zachodniej, przyczy-i 
,niając się do ostrego przebiegu 
"zimy. 

W Polsce, obecny stan pogody 
mroźnej, potrwa jeszcze przez 
dłuższy okres czasu. W dzielni- 
cach wschodnich mróz osiągnie 
| ykrótce i przekroczy — 30 stop- 


meldować władzom. 


pliwe jest, aby w krótkim czasie 
nadeszły z Gdyni do 
większe transporty 

Jak wiadomo bowiem, 


tu ulec całkowitemu zepsiciy. 


Z całego kraju nadchodzą meldun- 
ki o szkodach wyrządzonych przez 
mróz, A 


ni. Państwowy Instytut Meteoro- 
logiczny podaje do wiadomości, 
że zważywszy stateczność obecne 
go układu barometrycznego —nie 
nzleży się spodziewać w najbliż- 
szych dniach ocieplenia 


Na ksie zch 

Dia kolei mróz — to wielki szkad- 
nik. Przedewszystkiem cierpi egrze- 
wanie wagonów, gdyż bardzo często 
przewody międzywagonowe zamar- 
zają. Wywołuje to taki skutek, że 
część pociągu jest ogrzana, pozosta- 
ła zimna. 

Również zamarząnie rur do ogrze- 
wania powoduje częste opóźnienia 
pociągów, spowodu niemożności roz- 
grzania rur. 

Dotychczas większych 
pociągów nienotowano. 

Dalszą konsekwencja silnego mto- 
zn jest pękanie szyn i zamarzanie 
zwrotnie. 

Na Wileńsz”z Źnie 


W ciągu ostatniej nocy zanotowa- 
ro w dyrekcji kolejowej Wileńskiej, 


szawie 


' szpitala Przemienienia Pańskie- 


fa przytomności. Na podstawie 

,znalezionych dokumentów ustalo- 
| no, iż jest to Lucyna Wojnerów- 
ina z Rokitna. 


Hycra paskarska 


opóźnień 


W związku ze zwiększonem 7£- 
potrzebowaniem na węgiel i drze- 
wo, ujawnia się dążenie w niektó- 
rych sk adach opałowych do sa- 
mowolnego podwyższania cen opa 
łu. Jest to samowola, której na- 
leży się przeciwstawić z całą sta 


ženie. 

Według dalszych informacyj, z8- 
machu dokonano na przedmieściu w 
chwili, gdy Starhemberg po wylądo- 
waniu na lotnisku Aspern samolo- 
tcm, wracał samochodem do miasta. 
Policja utrzymuje, że w samochodzie, 
ztóry był ostrzeliwany. nie znajdo- 
wał się Starhemberg i tylko dlatego 
uniknął on katastrofy. Zamachu do- 
konać miało 2 mężczyzn. którzy za- 
czaili się po obu stronach szosy, wio- 
dącej z lotniska do wsi Aspern. Sa- 
mochód firmy Austro-Daimler był 
podobny do tego, którego zwykle u- 
żywał Starhemberg. Przypuszczalnie 


BERLIN, 7.1. (PAT). Prasa dzi- 
siejsza przynosi z Wiednia alarmu- 
jące wiadomości o dokonanyin wczo- 
raj na jednem z przedmieść wicdeń- 
skich zamachu rewolwerowym, na 
jadącego atwartym samochodem za- 
steępcę kanclerza, przywódza Heim 
wchry, ks. Sturhemberęa. Do samo- 
chodu oddano 2 strzały rewolwero- 
we. Ks. Starhemberg wyszedł ber 
'zwanku, natomiast towarzyszący mu 
żołnierz Heirawehry został ciężko 
ranny, 

Dwaj sprawcy rzekomo komuniści. 
zostali aresztowani. Zamach wzbudził 
w kalash politycznych wielkie wra- 


nia się. Nie godzi się też z obar- | które 
czeniem Prezydenta odpowiedzia] jskusję nad projektem konstytucji 
nością za podejmowanie wojny. | ukończono. 


Spowodu miozów, jakie zapano | ny 
waly w całym krajn. kardzo wąt-| mniejwięcej o 5 gr. na Sztuce. 
© ile mrozy będą trwaly czat. 
Warszawy | dłuższy, to wsdług opinji sfer ku 
pomarańcz.| pieckich, cena pomarańcz i man- 

romarań- | darynek oraz palestyńskich grape 
cze nie znoszą silniejszych mro-,fruit'ów ulegnie dalszej podwyż: 
zów i mogłyby wskutek transpor-| ce. 


Sprawcy zamachu o iem wiedzieli.. 


czy, że i w tej dziedzinie odbiera dnia. 


Na popołudniowem posiedzeniu, 
trwało 4 i pół godziny dy- 


W piątek 11 b. m. głosowania 


Już 30 stepni poniżej zera 


ienzywa mrozu na Poi 


Z tego powodu, ogół warsła s 


podwyższenia, ceny opału naleź: | skich kupców detalistów, sprze-: 


dających owoce podniósł już cesis“ 


pomarańcz i 


W calej Polsce 


kilka wypadków przymarzania -wa 
gońów do szyn. Prócz tego zanotowa- 
no kilka śmiertelnych wypadków za- 
rwarznięcia. M. i., na granicy łotew 
skiej, zamarzł na śmierć przemyt- 


nik, podczas snu, zaczajony w lesie. - 


W samem Wilnie, i na Wilen- 
szezyźnie zanotowano dużą liczbę 
pożarów, wszutek przegrzewąnia pie- 
ców i wadliwych przewodów komi- 
nowych. Na rynku Wiłeńskim, w 
ciąqu ostatniej doby, , podskoczyła 
cen" drzewa z 10 na 16 zł za wóz. 

We Lwawie 

LWÓW, 4.1. (PAT). W dnin dzi. 
sicjszym we Lwowie panował silny 
mróz. Temperatura w ciygu dnia u- 
trzymywała się w okolicy 20 stopni 
poniżej zera, przyczem na peryfe- 
vjach w ciąru nocy zanotowano 23 
stopni. Również zanotowano znacz- 
ną ilość odmrożeń. Na stacji Pozoto . 
wia Ratunkowero w ciągu przedpo- 
łudnia opatrzono 223 esohv, 


jach ma ks. Stańremmberga 


Czy nowa ofenzywa hitieiowców w Austrii? 


Tedna z kul, która przebiła ścianę 


samochodu, raniła jednego z ofice- > 


rów Heimwchry Zelle'go. 

Według dalszych tuformacyj o za: 
machu na Starhembenza. zwiszkowy 
urząd wydał komunikat, przedsta- 
wiający przebieg sprawy zupełnie 
inaczej, niż informuje prasa. Według 
komunikatu urzędowego zamach był 
skierowany przeciw księciu Starhem- 
bergowi., leez Starhemberg nie znaj» 
Gował sie w samochodzie. Komunikat 
urzędowy twierdzi, że nie addano 
strzałów  rewolwerowych, jedynie 
stivezono kamieniem szybę uchranna 
od wiatru 


mandarynek, i 


~ 
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JAN BORUTA 


Sprzeczne 


" By ustalić najlepiej program 
gospodarczy i społeczny, trzeba 
przedewszystkiem określić jasno 
cel, do którego się dąży, Zamie- 
szanie pojęć w tej dziedzinie jest 
przyczyną wielu nieszczęść. 

Zadania polityki gospodarczej 
i społecznej można zgrubsza po- 
dzielić na trzy dziedziny: dobry 
ustrój gospodarczy winien zape- 
wnić: 

1) sprawiedliwość, 

_2) zwartość społeczeństwa, 

. 3) dobrobyt i wolność jedno- 
stek. 

- Dobrobyt nie oznacza pewnej 
ilości dóbr, jakiemi jednostka 
może rozporządzać, ale takie Wwa- 
runki, w których może ona roz- 
wijać swe zdolności przyrodzo- 
ne, założyć rodzinę i wychować 
potomstwa. 

Dzisiejszy ustrój, jak to już pi- 
kałem, nie spełnia zadania pier- 
wszego. Nie spełnia go też podob- 
hy do ustroju kapitalistycznego 
ustrój komunistyczny w E.osji. 
Zarówno w Rosji, jak w pań- 
stwach kapitalistycznych jeste- 
śmy świadkami niesłychanego u- 
cisku i wyzysku warstw pracują- 
cych przez dyktaturę bądź wiel- 


Kieł banków 1 Kartel, . bądź ko- | 


misarjatów- gospodarczych. Za- 
równo wielki kapitał jak i rząd 
bolszewicki stworzyły uprzywile- 
jowaną kastę dyktatorów gospo- 
darczych. 

W obu tych podobnych do sie- 
bie ustrojach gospodarczych spo- 


Na drogach 


leżnych, bądź pracujących w cha 
rakterze najemników, bądź pod- 
danych dyktaturze gospodarczej 
karteli, banków i biurokracji. W 
obu tych ustrojach nadmierna 
przewaga nielicznej grupki nad 
całą ludnością jest źródłem nie- 
sprawiedliwości społecznej. Stad 
rodzi się nędza szerokich mas, 
większa bodaj jeszcze w Rosji 
niż w państwach kapitalistycz- 


| nych. 


Wbrew pozorom oba te ustroje 
nie przyczyniają się do stworze- 
nia zwartego społeczeństwa, gdyż 
ludność nie jest przywiązana do 
istniejącego porządku rzeczy, 
przeciwnie pragnie gorąco jego 
zmiany. 

Pozornie ustrój  kapitalistycz-= 
ny w takich państwach jak Rosja 
Sowiecka czy Stany Zjednoczone 
przyczynia się do tworzenia wiel 
jkich bogactw. Nie daje jednak 
| dobrobytu, w tem znaczeniu jak 
|wyżej przez nas określone. Ro- 
botnik amerykański mieszka w 
koszarowych domach. Ma wpraw 
dzie czasem auto, radjo, gramo- 
| fon, elektroluks i takie rzeczy, 
ale jest narażony w wysokim 
stopniu na skutki bezrobocia. Za- 
leżny jest zupełnie od swego pra- 
eodawcy. 


| Robotnik sowiecki ma jeszcze 
mniej. Cóż z tego, że buduje wiel- 
kie fabryki, Magnitogorski i Dnie 
prostroje, kiedy jest niewolni- 
kiem państwa, Z dochodu spo- 


| 


przyszłości 


ną, a o ludzkiem życiu rodzinnem'Każdy może zdobyć 


marzyć nie może. 

Rolnik w Rwsji stał się właści- 
wie robotnikiem w kołchozie. Ni- 
by to jest tam samorząd — w 
praktyce dyktatura urzędników. 

Nastąpiło daleko idące pomie: 
szanie pojęć: produkcję uważa 
się za cel sam w sobie, podczas 
gdy jest ona tylko środkiem i o 
tyle ma wartość, o ile daje lu | 
dziom zadowolenie. Nie człowiek, 
jest dla „produkcji“, lecz pro- | 
dukcja dla człowieka. 

W Ameryce produkuje się du- 
żo, ale robotnik mieszkający w 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


samodziel- 
ność, a rzeczą polityki gospodar- 
czej jest dać każdemu tę samo- 
dzielność w jaknajwiększym stop 
niu. 

W gruncie rzeczy ustrój kapi- 
talistyczny może być łatwo zmie- 
niony na komunistyczny, a komu- 
nistyczny na wielko - kapitali- 
styczny. Różnica jest niewiel- 
ka. Dopiero. państwo narodowe 
może naprawdę zapewnić . urze- 
czywistnienie zasadniczych ce- 
lów każdego społeczeństwa, to 
jest sprawiedliwości, zwartości 
społeczeństwa, dobrobytu i wol- 


„koszarach“, jeżdżący autem, słu | ności. ~ 
chający radja i t. p. żyje w gor-| . Komunizm i kapitalizm to nie| trzymał od Ministerstwa Opieki 


szych warunkach od rolnika czy 
rzemieślinika, posiadającego swój 
własny dom, własny warsztat 


pracy i — niezależność. 
Zarówno wielki kapitalizm, jak 
komunizm ' wytwarzają liczne 


rzesze proletarjatu. 
walczy o dyktaturę proletarjatu 
— ©o jest fikcją, bo warstwa za- 
leżna, najemnicza, nie może spra 
wować dyktatury. W praktyce w 
Rosji jest dyktatura biurokracji 
państwowej, gospodarczej i poli- 
tycznej. 

W gruncie rzeczy kapitalizm i 
komunizm dążą do utrzymania 
najszerszych warstw  społeczeń- 
stwa w wiecznej nędzy i 
woli, w stanie proletarjackim. 

W przeciwieństwie do tego no- 
woczesny ruch narodowy, dążąc 
do radykalnej naprawy, głosi ha- 


łeczeństwo składa się z ludzi za- |tecznego dostaje część minimal- sło: „nie będzie proletarjatu". 


"Napływ mrożnych mas powietrza 
do Polski, wywołał silny spadek fem- 
peratury, która, według danych me- 
teorologicznych, utrzymać się może 
przez dłuższy czas. W związku z tem 
aktualną staje się sprawa ogrzewa- 
nia mieszkań w 6zasić trwania sil- 
nych mrozów. 

„Różni ludzie rozmaicie zapatrają 
się na sprawę temperatury w miesz= 
kaniach i w biurach. Jedni wolą 
mieszkania chłodniejsze, inni. znow 
radmiernie palą w piecach, wskutek 
czego temperatura dochodzi do 
-F25 st. C. Oczywiście, że najłatwiej 
regulować temperaturę w micszka- 
mach i w domach posiadających cen- 
tralne ogrzewanie. 

"W: myśl wskazówek lekarskich, 
temperatura dla osób bardziej rea- 
gujących na zimno nie powinna 
przekraczać +18 stopni Celsjusza, 
zaś osoby nicznoszące zbytniego cic- 
pła, powinny utrzymywać tempera- 
tare w mieszkaniach wahającą sią w 
granicach od +12 do +15 st. C. 
Przedewszystkiem zalecane jest nie- 
przegrzewanie sypialni, gdzie tem- 
peratura w żadnym wypadku nie po- 
winna przekraczać --15 st. Te sa- 
me normy ogrzewania należy stoso- 
wać w tych rodzinach, gdzie są drob- 
me dzieri i nie ogrzewać bardziej 
mieszkań. 

' Temperatura niższa niż +12 do 
+13 st. C. w mieszkaniu jest nie- 
wskazana z tego względu, że ludzie 
przemarzają i zziębnięci wychodzą 
na bilny mróz, powodujtcy jeszcze 
większe przemarżanie ciała, a CO za- 
tem idzie przeziębienie. Analogiczne 
wypadki są ze zbyt wysóka tempera- 
turą w mieszkaniach, przekraczają: 
êa #20 st. C. Wtedy ciało ludzkie 
| a a J 


4.500 spraw 


rozpatrzył $ąd Pracy 
w r. 1934 


W dniu wczorajszym Sąd Pra- 
cyw Warszawie wznowił sesję. 
Liczba spraw wpływających do 
Sądu Pracy wskutek zatargów z 
pracownikami w zakładach prze- 
mysłowych i handlowych stale 
wzrasta. Jak wykazują dane sta- 
tystyczne za rok 1934, stołeczny 
centralny- Sąd Pracy załatwił w 
r: ub. około 4.500 zatargów. 


Nadzór nad drukarniami 


Komisarjat Rządu m. st. War- 
szawy przekazał starostwom gro- 


O8rZ 


dzkim prowadzenie lustracji dru-| 


karń w stolicy. Począwszy od ub. 
tygodnia inspekcje w drukarriach 
dokonywane są przez urzędników 
starościńskich, 


"W związku z Silną falą mrozów 


RieszRaMi 


Temperatura nie powinna przekraczać 18 stopni 


ewać 


zbytnio nagrzane, przy zetknięciu 
się z zimną masą powietrza, reaguje 
bardzo silnie i w tych wypadkach 
przeziębienie jest prawie w stu pro- 
centach pewne, Jest to spowodowa- 
ne niedostateczną regulacją ciepła w 
ciele lutdzkiem. 

Zwrócić należy uwagę, że przede- 
«szystkiem zbyt silnie niamini] 
TO or DEEKEY FA E DZIEJ 


E E R E E 


są lokale -biurowe w instytucjach 
państwowych, w bankach prywat- 
nych i t. p. Temperatura w tych 
właśnie lokalach przekracza często 
--20 st. ©. Nie też dziwnego, że w 
okresie silnych «mrozów nieobećrość 
urzędników w-instytucjach państwo- 
wych dochodzi czasami do 20 pro- 
cent, wskittek masowych: przeziębień. 


Fatalna operacja kosmetyczna 


Zamiast małej brodawki — wielka rana 


Wśród lekarzy warszawskich zaj- 
mujących się kosmetyką, duże zain- 
teresowanie wywołał proces kosme- 
tyczny dr. Flokstrumpfa, przeciwko 
któremu wystąpiła pacjentka p. 
Brzozowska. 

Przeńl rokiem p. Brzozowska, któ- 
ra z zu “odu jest nauczycielką, zwró- 
ela się do: doktora Flokstrampfa po 
poradę, prosząe o usunięcie szpecącej 
brodawki na czole. Jak wiadomo, pe- 
dagodzy i wychowawcy młodzieży 
znajdują się nioraz w ciężkiem i 
przykrem położeniu, gdy natura ob- 
darzy ich śmiesznemi bądź też szpe- 
cącemi dodatkami, toteż p. Brzo- 
zowskiej, która dużo obcujo z mło- 
dzieża, zależało bardzo na usunięciu 
brodawki. 

Doktór po zbadaniu pacjentki o- 
rzekł, że narośl można usunąć. Cho- 
dziło jednak o to, ażeby operacja nie 
zostawiła śladów. Wobce czego le- 
karz zadecydował, że zabieg należy 
przeprowadzić przy pomocy radu. 

Skutki zabiegu były opłakane. 
Wprawdzie brodawka zniknęła pod 
cudownemi promieniami radu, lecz, 


Bożerm wy 


niestety, jednocześnie na ezole pa- 
cjentki pojawiła się rana wielkości 
10-złotówki. P. Brzozowska uległa 
nd tego czasu stałym bółom głowy, a 
wobec tego, że rana sięgała nż do 
mózgu stała się niezdolna do dalszej 
jakickolwiek pracy umysłowej. 
Wówczas poszkodowana wystąpiła 
na drogę sądową przeciwko doktoro- 
wi, domagając się w skardze jedno- 
razowego odszkodowania w wysoko- 
ści 60 tysięcy złotych. 

Sąd Okręgowy przyznał p. Brzo- 
zowskiej tylko 20 tysięcy złotych. 
Obie strony niezadowolone z wyro- 
ku zaapelowały. Dr. Flokstrumpf 
domagał się przeprowadzenia po- 
nowncj ekspertyzy przez biegłych 
lekarzy, twierdząc, że nio było z ję- 
go strony winy, której szukać nale- 
ży w ogólnym ustroju pacjentki. O- 
statnio odbyła się powtórna eksper- 
tyza, która: potwierdziła mniej wię- 
cej wywody pozwanego lekarza. 

Dzisiaj Sąd Apelacyjny, opierając 
się na zobranym już całkowitym 
materjale, ma rozpoznać tę sprawę i 
ogłosić wyrok. E 


pierś 


za odmówienie składki na powodzian 


Na zabawie wiejskiej, odbywa- 
jącej się pod Warszawą, zbiera- 
no składki na powodzian. Obecny 
na sali Władysław Duda odmówił 
złożenia datku i począł nawoły= 
wać innych do nieskładania o- 
fiar. 

Zachowanie się Dudy wywoła- 
ło ostry sprzeciw obecnych. Dwaj 
bracia, Teofil i Apolinary Sula- 
kowie, postanowili doraźnie roz- 
prawić się z mało ofiarnym oby- 
watelem. Obaj byli dobrze już 
napici i Teofil złapał Dudę za 
ręce, Apolinary zaś pchnął go no- 
żem w piersi. Duda padł na zie- 
mię, zalewając się krwią. Natych 
miastowy ratunek _ zapóbiegł 
śmierci, lecz obaj Salakowie os- 
karżeni zostali o zadanie ciężkie- 
go uszkodzenia ciała w bójce. 

Teofil Salak nie przyznał się 
do winy, brat zaś jego wyjaśnił, 


że był w stanie podnieconym al- 
koholem, a zachowanie się Dudy 
i odmową złożenia datku dla nie- 
szczęśliwych powodzian tak na 
niego podziałały, że nie panując 
nad sobi, dopuścił się zbrodni. 

Sąd Okręgowy, biorąc pod u- 
wage niezwykłe okoliczności zaj- 
ścia, oraz skruchę Apolinarego 
Salaka, skazał go na 6 miesięcy 
więzienia, Teofila zaś uniewin- 
nił. 


Sprawa Kwinty 
w apelacji 

Głośna sprawa wielkiego ban- 
kructwa domu bankowego Kwin- 
ty. znajdzie się ponownie na wo- 
kandzie sadowej. Warszawski 
Sąd Apelacyjny wyznaczył proces 
Stanisława Kwinty, skazanego w 
związku z tą upadłością na 8 lata 
więzienia, na dzień 17 h. m 


. 


są żywioły naprawdę 
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` 


Nr. 


Ubezpieczalnie będą się zadłużaty 


na odszkodowania dla 


Zakład Ubezpieczeń na Wypa- 
dek Choroby powiadomił ubezpie- 
czalnie społeczne, że w związku z 
redukcją lekarzy stabilizowanych, 
którym mają być wypłacone od- 
szkodowania, przyznawane będą 
ubezpieczalniom na ten cel po- 
życzki, o ile ubezpieczalnie nie 
będą w możności pokryć tych wy- 
datków z bieżących wpływów. 


Jest rzeczą powszechnie już. 


redukowanych lekarzy 


znaną, że wszelkie dokonywane w 
latach ostatnich t. zw. reorganiza« 
cje w zakładach ubezpieczeń nie- 
tylko nie doprowadzają do zmniej- 
szenia kosztów  administracyj- 
nych, ale przeciwnie — koszty te 
są coraz większe. Zachodzi oba- 
wa, że takie same skutki będą tak- 
że przy obecnej reorganizacji i 
wynikłych z niej redukcjach i od- 
szkodowaniach. 


kauka teriminatorów 
nieobjęta umowami zbiorowemi 


Związek izb rzemieślniczych o- 


sprzeczne. | Społecznej projekt ustawy o umo- 


Sprzeczność. istnieje naprawdę |wach zbiorowych. Projekt w zna- 
między światem pracy walezącym |cznej mierze uwzględnia popraw* 


o niezależność, a światem dykta- |ki, 
którzy |przez samorząd rzemieślniczy. 


torów gospodarczych, 
chcą utrzymać proletarjał w wie- 


Komunizm cznej niewoli. 


zgłoszone. w swoim czasie 


Umowy o faukę terminatorów 


w zakładach rzemieślniczych są 


wyłączone spod działania tej te 
stawy. 

Wśród sfer rzemieślniczych m 
trzymuje się na tej zasadzie prze- 
konanie, iż niebawem także obet 
na ustawa przemysłowa, zakazie 
jaca pobierania opłat od termina- 
torów i nakazująca płacenie im 
za pracę, ulegnie nowelizacji. 


| 


NOWINY SPORTOWE 


ZAWODY KONNE W ZAKOPANEM. 


ZAKOPANE, 6. 1. (PAT). W nie- 
dzielę rozpoczęły się w Zakopanem 
szóste ogólnopolskie zawody konne. 

Rozegrano konkurs otwatcia o nag 
rodę Kupców i Hotelarzy Zakopanego 


nie-| w sumie 1000 zł, do którego stanęło 


ponad 60 koni. Hadicap pierwszy 
otrzymało 5 koni, drugi — 1, trzeci 
handicap — 5, czwarty — 3, piąty — 
2, siódmy — 1 i dziesiąty — |. 

W numerach handicapowych ozna- 
czoną ilość przeszkód podwyższano 
o 10 cmt. Parcouns obejmował 12 
przeszkód wys. do 110 cm., szero- 
kości =" do 3 mtr. przy szybkości 
375 mm. 

Żawodami kierował osobiscie pre- 
zes Małopolskiego Klubu Jazdy inspek 
ktor armji, gen. dyw. Rommel. 

"Na pierwszych ośmiu płatnych miej 
scach znalezli się jeżdźcy: 1) por, 
Dabski"Nelrlich na Polusie, 2) por. 
Boski na Otello, 3) mir. Lewicki na 
Duncanie, 4) por. Wileżkiewicz na 
Łuku — wszyscy bez: punktów kar- 
nych, 5) por.  Łąbski Nehrlich na 
Przybyszu, 6) por. Motawski na Wi- 
kingu, 7) por. Dmowski na Titinie, 
18) płk; Pragłowski na Warszawiance, 
_*Na zakończenie odbył się dą dysz 
tansie, 1600 mtr. skiskióring, do „któ+ 
regt stanęło 7 jeźdźców z narciarza- 
mi. Wygrał w czasie 2:12 sek; por. 
Ganowicz na Carycy z narciarzem Ku 
siem o parę dłygości przęd por. Za- 
lewskim na. Seranadziec z „nąrciarzem 
Ochotnickim i pot. Morawsbm na 
Wildze z narciarzem por. Piechoekim. 


RAID NARCIARSKI WZDŁUŻ KRE- 
` SÓW WSCHODNICH. 


W sobotę sztafeta narciarska Związ 
ku Strzeleckiego w raidzie wzdłuż 
Kresów Wschodnich przebyła piaty 
etap swej podróży, a mianowicie — 
z Głębokiego do miejscowości Bud- 
Ga. Przebyty dystans wynosi 40 
klm. 

Ogółem w pięciu etapach narcia- 
rze — uczestnicy raidu przejechali 
dystans łączny 166 klm, 


RAID NARCIARSKI WZDŁUŻ KAR- 


Dziś w poniedziałek, sztafeta raidu 
narciarskiego „„wzdłuż Karpat” „ zor- 
ganizowana przez Związek Strzelecki 
przebędzie odcinek trasy, zawarty po- 
między Zakopanem a Nowym Tar- 
giem: 

Dystans wynosi 31 klm. Powiat No- 
wotarski uroczyście przygotowuje się 
do przyjęcia poszczególnych sztafet. 


KURSY NARCIARSKIE DLA ROBOT 
NIKÓW. 

Robotniczy Instytut Kultury i Oś- 
wiaty im. Stefana Żeromskiego orga- 
nizuje w czasie od 20 b. m. do 28 lu- 
tega w Zakopanem ula robotników, a 
w dniach ł = 11 marca b. r. w Wor- 
chcie dla robotnic — dziesięciodniowe 
kursy narciarskie dla robotników pań- 
stwowych i wojskowych zakładów 
przemysłowych, a również dla przed- 
siębiorstw miejskich, 

Kursy zorganizowane zostały w po- 
roztmieniu z PUWF. 

Miejmy nadzieję, że zainteresowa- 
ne przedsiębiorstwa ulatwią swoim 
robotnikom i robotnicom wykorzysta- 
nie kursów. 


CZARNI ZDOBYWAJĄ  MISTRZO- 
STWO KRYNICY. 


KRYNICA, 6. 1. (PAT), W niedzie- 
lę odbył się w Krynicy mecz finałowy 
o mistrzostwo uzdrowiska pomiędzy 
iwowskimi Czarnymi a mistrzem Pol- 
ski AZS. — Poznań. Po ciekawej os- 
trej i bardzo zaciętej walce mecz za- 
kończył się zwycięstwem Czarnych w 
nieznacznym stosunku 1:0 (0:0, 0:0, 
1:0). 

Mecz rozegrany został przy bardzo 
dobrych. warunkach atmosferycznych. 
Gra była od samego początku wyrów 
nana. Liczne zmienne ataki likwidują 
bramkarze. Czarni są naogół drużyną 
szybszą i częściej zagrażają akade- 
mikom. 

Jedyna bramka dnia decydująca o 
zwycięstwie Czarnych padła w trze- 
ciej fazie gry ze strzału Jasińskiego. 
Akademicy dążą za wszelką cenę do 
wyrównania, podczag gdy Czarni usi- 
łują wynik podwyższyć. Usiłowania 
obu drużyn spełzły jednak na niczem 
i mecz koficzy się wynikiem 1:0. 

Wyróżnił się dobrą i ofiarną grą 
zawodnik AZS. Zieliński 


PIERWSZY WYSTĘP BOKSEROW 
GARBARNI. 

„KRAKÓW, 6. 1. (PAT), W Krako- 
wie w towarzyskim meczu  bokser- 
skim, Wawel pokonal  Garbarnię 
13:13. Zawodnicy Garbarni zaprczen- 
towali się jako dobry materjal, ale z 
dużemi brakami technicznemi, 


ZWYCIĘSTWA WARSZAWSKIEGO 
AZS, W KRAKOWSKIM CZWORME- 
CZU SIATKÓWKI. 

KRAKÓW 6, 1. (PAT). W czwór- 
meczu siatkówki Panów, który się od 
był w Krakowie pierwsze miejsce za- 
jął warszawski AZS. przed  Wawe- 
łem, Cracovią i miejscową YMCA, 

Techniczne wymiki zawodów były 
następujące: Wawel — Cracovia 2:1 
AZS — YMCA 2:0. Wawel YMCA 
2:0, AZS —- Cracovia 2:1, AZS — Wa 
wel 2:ł, Cracovia — YMCIA 2:0, | 

ZWYCIĘSTWO GOŚĆI ZAGRA- 
NICZNYCH NA MISTRZOSTWACH 

ZAKRQPANEGO ~ 
ZAKOPANE, %6. 1,:(PATY. W nie- 


dzielę wieczorem zakończone zostały | 
w Zakopanem wielkie międzynarodo- í y 
we zawody iyźwiarskie w jeżdzie f=. 


purowej o mistrzostwo: Zakopanego: 


Pod.wzgledem poziemu zawody tej 
staly najwyżej, ze wszystkich zawo: | warunkach „atmosferycznych 


Ę J 


dów urządzonych dotychczas w Z 


kopaneni a może i w Polsce. Szcze» | 
gólnie entuzjastycznie przyjęte wy-! 


stepy wicemistrzyni świata. szwedki 
Viviam Hulten. Nadzwyczajne opa- 
nowanhie trudnej sztuki jazdy na łyż- 
wach wywołało entuzjazm zebranych 
tłumów. Tak wspaniałych  ewolntyj 
Zakopane jeszcze nie widziało. Hui- 
ten zajęła bezapelacyjnie pierwsze 
miejsce, uzyskując 220 punktów na 
240 możliwych. 

Drugie miejsce zajęła Piroska Le- 
vitzky (Węgry), na trzeciem :niejseu 
uplasowała się 13-letnia Erna Schei- 
bertówna (Polska) a na 4-tem Czo- 
równa (Polska). 

Wśród panów triumfował mistrz 
Węgier Vadas, drugie miejsce zaiął 
również Węgier Koertesz. Pierwszy 


| : ZWYCIĘSTWO KARLICZKA 


pierwszej rundzie Safira, ale został 
zdyskwalifikowany za nieprawidło- ' 
we uderzenie. Zwycięstwo więc przy 
znano Safirowi. 
W półciężkiej _ Stahl 
Fleischfarha. 
W ciężkiej Neuding wygrał walko 
werem z powodu braku przeciwnika. 
Poza konkursem odbył się mecz 
towarzyski pomiędzy Neudingiem a 
zawodnikiem Lechji Szwarkowskim, 
zakończony zwycięstwem  Neudinga 
na punkty. 
PIERWSZY MECZ O MISTRZ0: 
STWO WARSZAWY W HOKEJU 
W meczu hokejowym o mistrzo» 
stwo klasy A. okręgu warszawskiego 
AZS pokonał Skrę nieznacznie 3:2 
(Ordr Lędz, 2:0). 


POGOŃ ZWYCIĘŻA MISTRZA. 
BUKOWINY 3:1 

CZERNIOWCE, 6. 1. W e 
Lwowska Pogoń rozegrała w niedzie 
lẹ w Czerniowcach mecz hakejowy £ 
raistrzem Bukowiny Dragosż Voda; 
bijąc go 3:1 (1:1,-2:0, 0:0).--.. 
Pogoń miała przeż cały czas znacz 
i przewagę nad przeciwnikiem, 
Bramki “dla niej zdobyli - Sobinski: 
Weissberg 1 Kuchar. IE 

Mees rozegrany został wr fatalny, h 
j przy 
silnym wietrze i 17 stopniach mrozu. 

Dzis w: poniedziałek Pogoń spotka 
się z reprezentacją lokejową Czēra 
niowięc. 


pokonał 


a 
W BERLINIE 

BERLIN, 6. 1. (PAT). Mecz plys 
ı Wacki rozegrany pomiędzy reprezen- 
tacją uniwersytetu berlińskiego a 
reprezentacją miasta Bonn zakończył 
isię zwycięstwem uniwersytetu ber- 
„lińskiego 28:26 punktów. Barw u- 
niwersytetu berlińskiego bronił m. 
pin. mistrz Polski Karliczek, który 
iwygrał 100 m. na wznak w czasie 
1:16,8 sekund. 


MECZ BOKSERSKI W ŁODZI 
| ŁÓDŹ, 6. 1. (PAT). W Łodzi roze 


z Polaków Pawet Bresłauer zajal trze grany został mecz bokserski pomię- 
cie miejsce przed Sejką (Polska), dzy drużynami Geyer i Barkochbą 
Arturem Breslauerem (Polska) i že- zakończony zwycięstwem drużyny 
szłorocznym mistrzem Polskim Śta- Geyera w stosunku 8:6.  Sensacją 
niszewskim. | meczu była przegrana przez k. o. już 
W jeśdzie parami zwycięstwo od-.w pierwszej rundzie Wolskiego z nie 
niosło rodzeństwo Szekrenyeesy (Wę znanym zupełnie Goldheimerem. 


gry) przed parą polską  Chachiew- 
ska — Theuer, trzecie miejsce za- 
jęło rodzeństwo Kalusowie (Polska). 


FORT BEMA REMISUJE Z LÓDZ- 
KIM HAKOANEM. 


ŁÓDŹ, 6. 1. (PAT). W międzyklu- 
howym meczu hokejowym warszaw- 
ska drużynd Fort Bema żremisowar 
ła z łódzkim  Hakoahem 7:7 przy- 
czem strzelec z. warszawskiego Ze- 
spolu zdobył 2 punkty walkowerem. 
WARSZAWSKI ZASS BIJE W ŁO- 

DZI TRIUMF 3:0 

ŁÓDŹ, 6. 1. (PAT). W międzyktae | 
bowem meczu hokejowym Warszaw- | 
ski ZASS pokonał w Łodzi Triumf | 
3:0 (2:0, 1:0, 1:0). bramki dia 
dla zwycięzców zdobyli Siemiatycki 
i Goldberg. 

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 

ŚLĄSKA, 

KATOWICE, 6. 1. (PAT). W nie- 
dziele odbył się na Śląsku tylko je- 
jeden mecz o mistrzostwo Ligi o- 
kręgowej. Mecz przyniósł _ niespo- 
dziankę w postaci porażki Naprzo- 
du pracem w Nowej Wsi 3:4 
(Z zal. 2 


W meczu towarzyskim śląsk ż 
Świętóchłowie pokonał Czarny z 
Chropaczowa. 5: (8:1). 

Dąb pokonał wysoko Iskrę 7:1 


(8-103 
HASMONEA REMISUJE Z WAR- 
SZAWSKA MAKABI W BOKSIE 

LWÓW, 6. 1. (PAT). We Lwowie 
w meczu  bokserskim warszawska 
Makabi niespodziewanie zremisowała 
z Fląsmońeą 8:8. 

W wadze muszej Birenbaum poko- 
konał Libermana. 

W koguciej Schirak wygrał z Kra- 
wie-kim. 

W piórkowej 
Szpigelmana. 

W lekkiej Neustadt 


Ackerman pokonał 


odniósł zwy» 


clęstwa nad Szprugicm. | 


w półśredniej Frodys przegrał z 
Straussem. 


DRUŻYNOWY KONKURS SKO« 
KÓW NA KROKWI 


ZAKOPANE, 6. 1. (PAT). W Zad 
kopanem na dużej skoczni na Krok= 
wi odbył się w niedzielę wobec 5.000 
osób drużyn konkurs skoków nař- 
ciarskichh, do którego stanęło 8 dru- 
żyn po $ narciarzy każda. 4 drużyny 
wystawiła „Wisla“ zakopiańska, 2 
S. N. P. T. T., a po jednej Sokół 1 
Strzelec. 

Zwycięstwo odniosła Wisła w skła 
dzie: Łuszczak, Kolesar i Gut-Szezer 
ba z notą 613,5, drugie miejsce za- 
jęła drużyna SNPTT. w składzie: 
Murasarze Andrzei i Stanisław oraz 
Lorek z notą 568,7. Trzecia skołei 
była Wisła II przed Sokołem, Wisłą 
1 Wisłą IV, Strzelcem i S. N. P. 
Am LL « 

Indywidualnie pierwsze miejsce za 
jat Maruszarz Stanisław (SNPTTY 
z notą 221,3 i skokami 46 i 48 1 pół 

2) Łuszczek (Wisła), nota 212.2, 
skoki 44 i 43 m. 

3) Marusarz A. (SNPTT) nota 
208, skoki 42 i pół i 45 m. 

+) Kolesar (Wisła) nota. 2009. 
skoki 39 i 43 m. - 

5) Gut-Szczerba (W) nota 199,4, 
skoki 40 i pół 1 42 i pół m. 

Poza konkursem Marusarz Stani- 
sław oddał najdłuższy skok dnia — 
58 mtr. 


inkasent igra 
poigrał sobie z kodeksem 


KATOWICE, 7.1. W fabryce my- 
dła Sochy w Chorzowie, pracował 
jako inkasent Leon Igra z Katowic. 
Wysłany z biura, Igra zainkasował 
okolo 6 tys. złotych i kwotę tę przy» 
właszezył sobie. Policja nie zdołała 
go jedna nroósztować i zachódzi por 
dejrzenie, że Igra zbiegł przez gra- 


W średniei Pilnik znókantował w l nice do Niemiec, gdzie ma krewnych. 


Berlin czuwa nad piebiscytem 


Zatłędie Sa 


ary stanie sie pomostem 


co przyjcźni n emieckce-fra :cusk ej 


SAARBRUECKEN, 6.1. (PAT) 
Ostatnia niedziela przed pilebis- 
cytem stała pod znakiem maso- 
wych zgromadzeń obu zwa!czają- 
cych się obozów. Zebrania te od- 
były się w Saarbriicken. 

Przednpoludniem odbyło się na 
rze Wackenberg zgromadzenie 
Frontu Niemieckiego 

Plac, na którem odbywało się 
zgromadzenie wypełniony byl 
prawie całkowicie. Wiele osób 
nie mogło się wogóle nań dostać. 
Neutralni obserwatorzy oblicza- 
ją zgromadzone tłumy na 100 do 
120 tysięcy osćb. 


PRZYBYCIE SZTANDARÓW | 


Manifestacja rozpoczęła się z 


dworcem podzielony został szpa- 


stępnie przywódcy Frontu Nie-|się z dużem opóźnieniem na sta- 


mieckiego wygłosili krótkie prze- djonie Kieselhumes. Wedle obli- 


mówienia, 
SZPALERY POLICJI 


Odmarsz Frontu Niemieckiego 
„zbiegł się w czasie z przebywa- 


czeń bezstronnych obserwatorów, 
w powyższem zgromadzeniu wzię 
ło udział 50 do 60 tysięcy osób. 


DO OJCZYZNY, LECZ WYZWO- 


(niem uczestników zgromadzenia LONEJ. 
jednolitego frontu, grupującęgo| py przemówieniu reprezentanta 
socjalistów, komunistów i inych komunistów, uczestnicy złożyli 


zwolenników status quo z wyjat- 
„kiem Volksbundu, wypowiadają- 
| cego się także za utrzymaniem 
„obecnego stanu rzeczy. Policja 
ściśle rozzraniczała ulice prze- 
marszu obu pochodów, — jedy- 
nie na dworcu nie było można te 
go przeprowadzić: Plac przed 


zbiorową przvsięgę, wedle której: 
mieszkańcy Saary bez różnicy par 
jtyj i religij, zjednoczeni w walce 
|ze śmiertelnym wrogiem  Hitle- 
rem  przysięgają, że ich siła 
ochroni ojczyznę przed barbarzyń 
stwem, mordem, wojną i kata: 
strofą i zabezpieczy przysziość 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


- wylicza aż... dziewiętnastu kandy 


— - * Sr. 43 


Dziś — państwowa nagroda literacka 


Juru na rodv zbier» sa o co¥z. £-el 


Już dziś zbiera się jury pol-| nę, Kazimierza 
skiej państwowej nagrody literac| Wittlina, 
kiej, które przyzna nagrodę mi- 
nistra W. R. i O. P. w sumie 7.000 
zł. wybitnemu pisarzowi polskie- 
mu za całokształt działalności li- 
terackiej ze szczególnem USA 
lędnieniem ostatniego  pięciole- 


Zegadłowicza, 


Borowego, Potockiego. 

„Express Poranny“ jako ewen- 
tualnych kandydatów podaje IHa- 
kowiczównę, Wierzyńskiego, Choy 


cia. |nowskiego, Nałkowską. Irzykow- 
Wczoraj J. Kaden - Ban- skiego i Boya, a więc aż czterech 
drowski w tym roku po raz członków Akademji. „Gazeta Pol- 


pierwszy nie zasiadający w ju- ska“ również wymienia dwóch 
|ry nagrody państwowej ogłosił w członków Akademii (Nałkowską i 
| „Gazecie Polskiej" artykuł oma- Choynowskiego). 

|wiający kandydatury do nagro-| W statucie nagrody niema za- 
dy. Ale myliłby się ten, ktoby SĄ- strzeżenia, że członkowie Akade- 
| dził, że Kaden - Bandrowski po- mji Literatury nie mogą być lau- 
| starał się tym artykułem zastą- reatami ` nagrody państwowej. 
ipić niejako oddanie głosu na po- Jednak gdy przy zmianie statutu 


|siedzenin jury nagrody. Artykuł jaką dokonano w grudniu 1933 r. 


* nem stanowisku w Gdańsku. 


chwilą przybycia kilkuset sztan- Jerem policji. 

darów zarówno sekcyj lokalnych| Na dworcu znajdował się w po 
Frontu Niemieckiego, jak i róż- gotowiu oddział wojska włoskie- 
nych organizacyj patriotycznych go, Po jednej stronie defilował 
i kombatanckich. Sztandary te | pront Niemiecki z wyciaeniętemi 
powitały zgromadzone masy: po- dłońmi, wznosząc okrzyki „heil; 
zdrowieniem hitlerowskiem. Nā- | Titler“, po drugiej maszerowa- 
D - li zwolennicy status qou z pod-| 
niesionemi 
„Roth Front". Dzięki dyscypli- 
nie ludności i energicznej posta- 
wie policji do żadnych zajść niej 
doszło. Zgromadzenie rozpoczęło | 


8.1.19:5 
Uśmizch dl» Po:sii 
Posłuch dla B_riina 


P. Artur Greiser, prezydent se- 
natu w. m. Gdańska, obrany na 
to stanowisko 28.XI1.34, po usią- 
pieniu p. dra Rauschnine'a, był 
wczoraj w Warszawie, w towarzy 
stwie p. senatora Huth'a, podob- 
nie jak on sam towarzyszył po- 
przednio w odwiedzinach u nas 
swemu poprzednikowi na naczel- 


BERLIN, 6. 1. (PAT). Berlin 
stoi całkowicie pod znakiem wiel 
kich obchodów propagandowych, 
podkreślających wagę, jaką w 
Niemczech przywiązuje się do plej 
biscytu w zagłębiu Saary. 

W gmachu Reichstagu odbyło 
się dziś otwarcie wystawy saar- 
skiej, poprzedzone uroczystym 
aktem w operze Krolla, w czasie 
którego w obecności cz.onków rzą- 
du Rzeszy min. Goebbels wygło- 
sił następu *ce przemówienie: 

„Dla Niemiec nie istnieje za- 
gadnienie dokąd zagłębie Saary 
ma być przyłączone po plebiscy- 
cie, plebiscyt ma tylko potwier- 
dzić stan faktyczny, którego Trak 
tat Wersalski nie przerwał. Hitler , 

wielokrotnie stwierdzał, że po tel 
w którym wówczas po raz pierw-' gulowaniu sprawy Saary nie po- | 
sz w życiu postawił nogę . | zostanie już żadna kwestja spor- 

Gdy p. Rauschning, chociaż na terytorjaina między Niemcami 
także należący do stronnictwa, a Francją, leży więc w rękach Ind 
nacjonal-socjalistycznego, zaczął | Ności Saary stworzenie przez gło- 
być niedość dogodny, czy niedość Sowanie w nadchodzącą niedzie- 
powolny, pojechał p. Gauleiter lę takiego trzeźwego stanu, który 
Forster wraz z zastępca Gaulei-; usuwałby ostatecznie niebezpiecz 
ter'a p. Greiser'em do Berlina ną kwestję z debat międzynarodo 
22.X1.31, poczem p. Rauschning | wych. 
nazajutrz złożył swój urząd, o-| Dalej dr. Govbbels z naciskiem 
próżniając go dla p. Greiser'a. |wskazał, że 'ebiscyt 77eeydt è 

Teraz jest już wszystko wj, nietylko o pc'oczeniu obszaru sa- 
Gdańsku całkowicie, bez szczeli- arskiego do Rzeszy, lecz przede- 
ny i bez szmeru, w... porządku, | wszystkiem o Nkw'acji dlugow.e 
t. j. w.. niezgodzie najoczywist- kowej nienawiści i walk między 
szej, nawet bez pozorów, ze sta- Niemcami i Francją. To — wed- 
nem prawnym w. m. Gdańska, któ g 
ry ustala związek Gdańska z Pol-, 
ską pod opieką Ligi Naredów,! 
ale zgoła nie przewiduje rządze- 
nia Gdańskiem z Berlina. 

To jest dzisiaj istota rzeczy w 
zepchniętych na grunt  nieprze- 
widziany podstawach prawne po- STRASBURG, 7.1. (PAT). 
litycznego bytu Gdańska i tem- W hutach żelaznych firmy „A- 
samem w  zwichniętych bardzo cjeres de Rombas" (Lotaryngja) 
dla nas niepomyślnie stosunkach zmarł nagle w czasie pracy robot- 
m'ędzy Polską i Gdańskiem. nik polski Józef Bednarek lat 35, 

Nic już nawet dziwnego, Że, W ojciec trojga drobnych dzieci. 
takim stanie rzeczy, nawet przy-| W kopalni Suiring Wendel cięż 
jazne umowy z Gdańskiem od po- ko poranieni zostali robotnicy pol 
łowy r. 1983, gdy doszedł tam do 
władzy obóz nacjona|-socjalistycz 
ny, w rzeczywistości tak wyglą* 
dają, iż w dziedzinie gospodar- 
czej Gdańsk ma z nich korzyści, 
po których powiększenie jeszcze 
przyjechał do nas p. Greiser, jak 
to zapowiedział dziennik p. For- 


Czy naprawdę naczelnem ? 

Rozbrat między ustrojem 
władz gdańskich w prawie pisa- 
nem a rzeczywistością nie jest 
dziś już nigdzie i dla nikogo, nie- 
tylko w Gdańsku i w Berlinie, ale 
także w Warszawie i w Genewie, 
ani tajemnicą ani choćby najlżej- 
szą wątpliwością. 

W Gdańsku rządzi p. Albert 
Forster, Niemiec z Rzeszy, jeden 
s najdawniejszych członków i 
płzewódców ruchu  nacjonał-8o- 
cjalistycznego, poseł do Reichsta- 
gu z rodzinnej swej Frankonji 
od września 1980, a od listopada, 
1930 także przewódca miejsco- 
wej grupy nacjonal-socjalistycz- 
nej, t. zw. Gauleiter, w Gdańsku, 


== 
| 


za bli Źnie. 


W Sadzie Okręgowym znalazł się 
procos dwóch „księży“, t. zw. kościo- 


ludu Saarskiego, jego ewobodę i gątów zarówno z prozy, jak z poe | 


Wierzyńskiego, Statut nagrody przestano do zam 
Pawli- pinjowania Akademii, 
kowską. Wreszcie spośród kryty- | jednomyślnie powzięła uchwałę, 
ków — Irzykowskiego, Chwistka.| wyłączającąa Akademików od na- 


Akademja 


| grody. Minister W. R. i O. P. po- 

prawki tej nie zatwierdził i statut 
ograniczenia tej treści nie posia- 
da. Ponieważ w roku ubiegiym w 
jury większość stanowili członko- 
wie Akademji, jasne było, że wo- 
bec takiego stanowiska Akade- 
mji, wybór nie padnie na Akade- 
mika. W tym roku sytuacja zmie- 
niła się, gdyż w składzie jury na 
nięciu członków jest tylko dwóch 
Akademików: W ten sposób — te 
oretycznie biorąc — przyznanie 
nagrody Akademikowi jest możli- 
we, w praktyce — rzeczy zapew* 
ne pójdą innym torem. 


ster'a, a spełnienie postanowień 
z tych umów na rzecz ludności 
polskiej w Gdańsku w dziedzinie 
szkolnej idzie jak z kamienia, 
nadto zaś żyje ona w nastroju po 
gróżek i napadów. 

Jednem słowem, uprzejmości 
Gdańska, odwiedzinowe i podob- 
ne, wzrastają w miarę, jak węziy 
Wolnego Miasta z Poisią rwą 
się, a z Rzeszą Niemiecką się za- 
cieśniają. Czy to ma nas zadowa- 
lać? O nadmiar naiwności nie 
należy podejrzewać nawet siyn- 
nych z dobroduszności i wylew- 
ności mieszkańców kraju, z które 
go Wisła płynie do Gdańska. 

St. St. 


łu naiodowego. Jako oskarżeni wy- 
stąpiii Franciszek Mucha i Szczepan 
Kolanko, którym prokuratura zarzu- 
ciła szyderstwo z religji katolickiej. 

W r. 1933 w Bożęcinie, gm. Oża- 
rów pod Warszawą, zjawili się wy- 
słannicy Chodurowców i założyli m 
wiosce sektę. Sekta nie była liczna, 
miała zaledwie 13 zwolenników, w 
[czem większość stanowiły kobiety. 
Chodnrowcy odprawiali swe nabo- 
jżeństwa w prywatnym domu. Po na- 
bożeństwach odbywały się kazania 
na których obaj duchowni dopuści): 
EET O" 5-6] HERREN TEE) 


IFoiadcię Tiemes: Krajóky 


prawa i że znów powróci do wol- 
nych Niemiec. gdy tylko niewola 
zostanie przelamana”, Przysięga 


kończy się słowami; „nigdy do 
Hitlera, wszystko dla status 
quo". 


Uczestnicy zgromadzenia prze-' 


ce miasta. śpiewając międzynaro- | 
dówkę i wznoszą” ckrzyki prze- 
ciwko kanclerzowi Hitlerowi i za 
status quo. 


tug min. Goebbelsa — jest istot- 
nym i głębszym sensem plebiscy- 
tu, a zagłębie Saary, które miało 
być jabłkiem niszęody między obu 
narodami, może się w ten cposób 
stać pomostem do zbliżenia nic- 
miecko-francuskiego. Jest to okaz 
ja historyczna —— mówił min. Go- 
ebbels — do nawiązania nowej 
linji współpracy  niemiecko-fran- 
cuskiej, która dla całej Europy 
stanie się błcgosławieństwem. 
Rządom obu narodów oraz ich mę 
żom, stanu dano możność zainic-. 
jowania okresu pozytywnej współ 
pracy pod znakiem wspólnej mis'! 
stworzenia nowego porządku eu- 
ropejskiego. Jeżeli chodzi o Niem 
cy, to są one potowe okazać się 
godne tego historycznego momen 
tu, przed którym stanęły i pogrze- 
bać ostatecznie przes 'ość, a roz- 
począć nową pok jową  pzzysz- 
łość. 


Naród niemiecki pragnie tylko 
spełnić wielkie zadania, jakie po- 
stawił mu Hitler, a po powrocie 
Saary do Niemiec nie będzie żad- 
nego rozsądnego powodu, unie- 
możliwiającego porozumienie nie- 
miecko-francuskie. 


W końcu min. Goebbels powołał 
się na poprzednie plebiscyty w 
Prusiech Wschodnich, na Pomo- 
rzu, w Schleswiku i Holsztynie 


oraz na Górnym śląsku. oświad- 


Ptlscy rokożnicy giną 


w sł żtie oicego kap:tału 


scy Karolczak i Filipiak wskutek 
zawalenia się pułapu w podziem- 
nej galerji. 

_ Poważnym poranieniom w cza- 
sie pracy ulegli również Franci- 
szek Zieleskiewicz, w zakładach 
fabrycznych Hagondange i 
Bardak w Petite Rossella 


Jan 


Hodurawcy przed sądem 


cze mowy 


się szyderstwa z religji. W kaza- 
riach tych wygłaszali stek niepoczy- | 
ialuych bredni | obelg, przypisując 
Papieżowi niemorałne czyny i roz- 
głaszając, że duchowni rzymsko - ka- 


tolicey prowadzą niemoralny tryb 
życia. 
Nikczemne inwektywy wywołały 


jednak odwrotny skutek, niż przypu- 
szezali ci, którzy je głosili. Wśród 
członków sekty znaleźli się ludzie 
uczciwi, i umiejący odróżnić prawdę 
od bezezelnego kłamstwa. Oni to 
dali znać władzom o niesłychanych 
oszcezerstwach. 

Obaj sekciarze nie przyznają się 
do winy, utrzymując, że wygłaszali 
kazania e treści pedagogicznej oraz 
wyjaśniał jedynie zasady nowej 
wiary» 


zji i z krytyki. a 
Jakże przedstawia się w „Ga- 
zecie Poiskiej" lista kandydatów ? 
Spośród powieściopisarzy artykuł 
wymienia Piotra Choynowskiego, 


Zofję Nałkowską, Stanisława Wa-| 


sylewskiego, Zygmunta Bartkie- 


pięściami, krzycząc , maszerowali następnie przez uli- wicza, Iwaszkiewicza, Parandow- 


skiego, Kossak - Szczucką, Wikto- 
ra, Wołoszynowskiego. 

Poetów Kaden - Bandrowski 
wylicza pięciu: K. Iłłakowiczów- 


120.900 hitlerowców maniiestowało 


za przyłączenien Saary do Niemiec 
<otaliści chcą wrócić tylko d3 wolnej ojczyzny 


czając, że jeżeli wówczas, mimo 
niepewnej sytuacji Niemiec, głos 
krwi okazał się silniejszym niż 
względy materjalne, to trudna 
przypuszczać, aby stało się ina- 
czej, gdy chodzi o powrót do kra- 
ju i wstęp do nowej epoki roz- 
kwitu. 


Uczczene pani'ci Mochnacsiego 
w setna roczncę jego ¿merci 


PARYŻ, 6. 1. (PAT). Dla ucz- | roczystości, po przemówieniach 
czenia 100-ej rocznicy zgonujp Bertier i p. Tenot, sekretarza 
Maurycego Mochnackiego odbsła f genera!nego prefektury, który re- 
się w Auxerre w obecności am- | prezentował prefekta departa- 
„,basadora R. P.Chłapowskiego imentu Yonne, zabrał głos amab- 
attache wojskowego płk. Bła- sador Chłapowski, który nakre- 
'azyńskiego uroczystość, zorgani- |Ślił postać Mochnackiega na tle. 
izowana przez miejscową sekcję | waik o niepodległość. „Dla Pola- 
Unii Narodowej b. kombatantów. |ków — powiedział amabasador — 

O godz. 15-ej wobec licznie | Maurycy Mochnacki zwasze pozo 
zgromadzonych mieszkańców | stał żywym symbolem nieprzejed 
Auxerre i przedstawicieli kolonji |nanego stanowiska narodowego, 
polskiej we Francji złożono kwia | które inspirując w roku 1848, 
ty na grobie Mochnackiego, po-|18638, 1905 walki przeciw zabor- 
czem przewodniczący Unii Na-jcom, znalazło swoje uwieńczenie 
rodowej b. kombatantów depar-j|w dziele oswobodzenia.* 
tamentu Yonne p. Bertier wygło-| Następnie zabrał głos Abel 
sił krótkie przemówienie. Następ | Moreau, który wygłosił odczyt © 
nie zabrał głos płk. Błaszyński, |życju i działalności _Maurvcego 
który oddał hold pamięci Moch- |pfe:hnacktego, poczem nastąpiła 
nackiego, jako żołnierza i wiel- część artystyczna, na którą złoży 
kiego pisarza. ło się wygłoszenie wiersza na. 

O godz. 17-ej w sali Famille cześć Mochnackiego i odegranie 
Theatre nastąpił dalszy ciąg u- utworów muzyków polskich. 


porozumienie tramcusko-ałoskie zaójnte 


Dodatni 


RZYM, 6. 1. (PAT). Dziś wie- 
czorem minister Laval wydał w 
pałacu Farnese, który jest sie- 
dzibą ambasady francuskiej przy 
Kwirynale, galowy obiad na 
cześć Mussoliniego. Po obiedzie 
w wspaniałych salonach pałacu 


odbyło się przyjęcie dla sfer po“, 
„danym na cześć Mussoliniego w; 


litycznych i ulturatnych stolicy. 
Bezpośrednio po obiedzie Mussoli 


ni i francuski minister spraw za jwłoski i minister 
granicznych odbyli dłuższą kon- dłuższą rozmowę w 4 oczy 1 okolo 


ferencję polityczną, po której sta 
ło się wiadome, że ostateczne po- 


Piraci znów śŚresuią 


Żuczw.ły napad n 


LONDYN, 7.1. (PAT). Z Hong - 
Kongu donoszą o niezwykle śmiałym 
napadzie piratów na chiński paro- 
wiec, w odległości 20 mil od Hong - 
Kongu. 

Parowiec podążał w kierunku Ma- 
kao. Piraci zabrali z okrętu 3-ch 


Smerf twórc 


Echa tajemnic wojny świat.w-j 


LONDYN, 7.1. (PAT). 
Wczoraj zmarł sir Alfred Ewing, 
wybitny uczony, liczący 79 iat. 

Ewing był twórcą słynnej sali 
nr. 40, która w czasie wojny słu- 
żyła do odcyfrowywania depesz 
nieprzyjacielskich. Poczynając od 
grudnia !914 r. flota niemiecka 
nie mogła uczynić żadnego ru- 
chu, który nie byłby znany zgóry 
dzięki informacjom, przejmowa* 
nym w sali nr. 40, której urządze 
nia są dotychczas trzymane w 


—| ścisłej tajemnicy. 


wynik narad rzyms:ich 


rozumienie pomiędzy Francją i mienie co do wszystkich zaga 
Włochami, zarówno w sprawzch nień. Ostateczne teksty, które ma- 
kolonjalnych jak i środkowo-eu- ją być podpisane w dniu dzisiej 
ropejskich, zostało osiągnięte. szym obejmować będą: 1) proto- 
; kuł, stwierdzający tożsamość po- 

Co uz odni?no ? g!łądów na glówne zagadnienia po 
PARYŻ, 7.1. Agenja Havasa do- jityki ogólnej. 2) wspólne zalecee- 
nosi z Rzymu, że po obiedzie, wy- nie do państw sąsiadujących i 
sukcesyjnych b. monarchji austro- 
węgierskiej w sprawie poszanowa 
nia granic i niemieszania się do 
spraw wewnętrznych drugiego 
państwa. 8) pakt konsultatywny, 
zobowiązujący Francję i Włochy 
do wzajemnego porozumienia na 
wypadek okoliczności ` zagrażają. 
cych niepodległości Austrji. De 
udziału w tym pankcie zaproszoe 
ne być mają Niemcy, Węgry, Cze- 
chosłowacja, Jugosławja, Polska 
i Rumunja. 4) Konwencia, regu- 
lująca zagadnienia  kolonjalne 
Afryki Północnej. Narazie ogło- 
szony będzie jedynie pierwszy do- 
kument. zaś pozostałe trzy mają 
ibyć opublikowane później, być 
|może, przy załączeniu protokułów, 
uzgadniających stanowisko Fran- 
cji i Włoch wobec pewnych spe 
cjalnych zagadnień polityki zew- 

nętrznej. 


L'v ! u Pzpieża 


RZYM, 7.1. (PAT). Papież przw 
s . |Ją. min. Lavala na audjencji w 
cyfrowanych w sali nr. 40 znaj: | Watykanie. Audjencja trwała. 50 
duje się telegram Zimmermanna, ',.; t. Papież wrasze W mó: 
EC ki do. Niek: minut rapie? wręczył ministrowi 
awierający skierowaną do Mek- francuskiemu wielki Kro TOUR, 
syku propozycję zawarcia sojuszu 
przeciwko Stanom Zjednoczonym. 
Według powszechnego mniema- 
nia, treść tej depeszy w znacz- 
nym stopniu przyczyni:a się do 
czynnego wystąpienia Stanów 


ambasadzie francuskiej 
Laval 


prentjer 
odbyl: 


północy oświadczyli zgromadzo- 
hym gościom, iż osiągnęli porozu- 


a ch ński parowiec 


Chińczyków, jako zakładników. 

W ostatnich czasach piraci, któ- 
tych siedliskiem jest zatoka Bias, 
zachowywali się spokojnie, gdyż za- 
tokę patrolowały specjalne okręty. 
Dzisiejszy napad jest pierwszym po 
okresie dłuższego spokoju. 


y szli nr. 49 


Pośród depesz politycznych od- 


| Piusa 9-ego. 


Członaówie sekcji 


Zjednoczonych po stronie sojusz- 
ników. 


Niema pzństwa persk.ego 


jest peńsiw 


TEHERAN, 7.1. (PAT). 
Doniosłe rozporządzenie perskiej 
Rady Ministrów, znoszące naz- 
wę „Persja“ jako oficjalną naz- 
wę państwa i narodu i zastępują- 


ce ją natomiast nazwą „Iran“ 
wychodzi z założenia, iż używa- 
na dotychczas nazwa „Persja“, 


pochodząca od szczepu „Fars“ o- 
znacza tylko część cesarstwa, zaj- 


) „reńskie” 


mującego płaskowzgórze  irań- 
skie. Odpzwiednie zarządzenia 
rozesłane zostaly obecnie do 


wszystkich urzędów w państwie 
i zagranicą oraz do wszystkich 
przedstawicielstw eudzoziemskich 
Teheranu. 


A zatem niema już państw: 
perskiego, tylko państwo „irań- 
skie", 


Mid, Cn 
zwzilnieni z więzienia 


KIELCE 7.1. — Członkowie sek 
cji „Młodych“ Stron. Narodowe- 
go student uniwersytetu warszaw 
skiego Jerzy Szdek i Kazimierz 
Zarub oraz malarz Z. Nowakow* 
ski — zostali zwolnieni z więzie- 
nia śledczego, gdzie przywali 
po 6 miesięcy. Został również 
zwoiniony policjant Ostrowski o- 
skarżony w związku ze sprawą 
narodowców. W więz.eniu pozo- 
stają jeszcze dwaj narodowcy: 
Stefan Topolski i T. Mierzejew- 
ski. Wszyscy są oskarżeni z art. 
95 K. K. 


Przedstawiciele rzemiosła rzeź 
nicko - wędliniarskiego w bardzo 
energiczny sposób występują o- 
statnio przeciwko przemysłowi 
bekonowemu. Patrząc na tę spra 
wę najzupełniej bezstronnie, na- 
leży przyznać im słuszność. 


GROŹNI KONKUNNECI 


W ostatnich czasach coraz czę- 
stsze są wypadki, iż bekoniarnie 
przerzucają się z produkcji na 
eksport do wyrobu produktów, 
przeznaczonych dla konsumeji we 
wnętrznej. Rynek krajowy syste- 
matycznie zalewany jest odpadka 


mi w znacznie większej ilości, a-j 


niżeli usprawiedliwia to ilość wy 
produkowanych bekonow. 

Bekoniarnie tłumaczą ten fakt 
oebostrzeniem wymagań, stawia- 
nych przez zagranicznych odbior 
ców bekonów. Pozornie tiumacze 
nie to jest słuszne. W rzeczywi- 
stości jednak wysuwane argu- 
menty najzupelniej nie odpowia- 
dają rzeczywistości. Rolnicy, zaj- 
mujący się hodowlą żywca beko- 
nowego, poczynili ostatnio znacz- 
ne postępy i produkują obecnie 
towar pierwszorzędnej jakości, 
niedający niema] zupełnie odpad- 
ków. Dzieje się natomiast co in- 
nego. 


POSTĘPOWANIE ŚWIADOMIE. 


ya j i 


stawiciele rzemiosła — przemysł 
bekonowy świadomie nabywa sztu 
ki ciężkie, niezdatne do wyrobu 
bekonów. Pozatem celowo czyni 
wyborowy żywiec niezdatnym do 


wyrobu bekonów. W ten sposób Sz] 
siaga się towar, który można a 


cić na rynek wewnętrzny, pozor- 
nie bez przekroczenia posiada- 
nych uprawnień. 

Wskutek tych metod przemy- 
słu bekonowego walką konkuren- 
cyjna przybrała w ostatnich cza- 
sach bardzo ostrą formę. 


NIERÓWNE WARUNKI. 


Kto wyjdzie z niej zwycięsko, 
trudno narazie przewidzieć. 


Stwierdzić jednak należy, iż rze-| gują 


mieślnicy są w o wiele trudniej- 
szych warunkach od wielkich 
przemysłowców. 


Podczas bowiem gdy rzemieśl- 
nicy obarczeni są calym szere- 
giem świadczeń i podatków, prze- 
mysł bekonowy cieszy sią dale- 
ko idącą pomocą ze strony pań- 
stwa. Jako przemysł eksportowy 
został on zwolniony od podatku 
przemysłowego od obrctu, przy” 
znano mu ulgi celne i zwrot cła 
cksportowego. Przyznawano też 
i wypłacano premje eksportowe. 


Ukoronowaniem wszystkiego , 


(twa, na który w większości skła- 
da się wprowadzony w 1928 r. po- 
datek od uboju. 


SUBSYDJOWANIE 
KONKURENTA. 
Podatek ten opłacają rzemieśl- 
nicy, subsydjując w ten sposób 
konkurenta, z którym prowadzą 
walkę. Tak więc, zdaniem ogółu 
rzeźników i wędliniarzy, prze- 
mysł bekonowy rozwija się kosz- 
tem polskiego rzemiosła j kosz- 

tem skarbu państwa. 


į inwestycyjny pomocy dla f skła. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wanie wiasnego konkurenta 


Rzemieślnicy przeciwko przemysłowi bexenowemu 


wiając je własnemu losówł. 


Następstwa, jakie taki stan 


, rzeczy pociąga za sobą, są wprost 


zastraszające. Na pierwszem miej 
scu należy postawić zubożenie 
warszatatów rzemieślniczych rzeż 
nieko - wędliniarskich, co powo- 
duje obniżenie ich siły nabywczej 
i zdatności płatniczej. Wskutek 
powyższego wśród  rzeżników i 
ich czeladzi szerzy się w coraz 


| groźniejszy sposób klęska bezro- 


bocia. 
Sytuacja, jaka się wytworzyła 


W walce tej rzemiosło rzeźnic-! obecnie, wymaga szybkiej inter- 


ko - wędliniarskie jest zupełnie 
odesobnione. Władze przemysło- 
we i administracyjne nie intere- 
się niem zupełnie, pozosta- 


Do 1 lutero musi 


Budżet Warszawy na rok 1935-36 


Ma on być deficytowy 


Tymczasowa rada miejska War| 
szawy, która ma być zwołana na! 
posiędzenie inauguracyjne w, 
dniu 16 lub 17 b. m., wyłoni już! 
na posiedzeniu inauguracyjnem ` 
szereg komisyj, w szczególności 


wencji czynników miarodajnych, 
albowiem rzemiosło rzeźnicko-wę 
dliniarskie stoi w przededniu 
ruiny. 


być uch 


nistracyjny przypada 95 miljo- 
nów. a reszta na przedsiębior- 
stwa. Ponieważ gaz i tramwaje 
zaczynają wykazywać już pewne 
polepszenie się wpływów, przeto 
dochody przedsiębiorstw prelimi- 


jest to, iż przemysł bekonowy o- komisję finansowo - budżetową, | nowane będą w wysokości obecne 


Chcąc upozorować swe postę: | trzymał do niema! wyłącznej dy*, 
powanie — jak twierdzą przed-| snozycj: i eksploatacji fundusz, 
WRZE CC - ar ! 


ile kosziuje pośredniciwo gdańskie 


między polskim rybe siem_a polskim konsumentem? 


Na podstawie umowy polsko- nie surowym płacił Gdańsk pol- budżetu miejskiego celem rozpa- 


gdańskiej Gdańsk wywiózł do Poł 
ski w tygodniu przedźwiątecz- 
nym około 50 tys. kg. szprotów 
wędzonych. Średnia cena za cet- 
nar handlowy (50) kg. wynzsiła 
25 zł. Za te same szproty w sta- 


siy 


skim rybakom po 8 zł. za cetnar. 

Zarobek wędzarzy gdańskich 
przekraczał więc dwukrotnie do- 
chód uzyskiwany przez polskich ' 


mającą załatwić się ze sprawą 
budżetu miejskiego 'na r. 1025-36. 

Czasu będzie bardzo niewiele, 
gdyż nowy rok budżetowy xozpo- 
czyna się 1 kwietnia, a termin 
zakreślony przez Ministerstwo 
Spraw Zewn. do przedłożenia mu 
trzenia upływa 1 lutego. O ile 
więc Ministerstwo dysponować 
będzie dwoma miesiącami czasu, 
na rozpatrzenie budżetu Warsza- | 


rybaków, w pracy połączonej Z wy, to rada miejska będzie mia | 


częstem narażeniem życia. 


- Ruiisy giełdy mięsnej 


z LJ 
i kasy targowej ogs 
"W. Sądzie Okręgowym w Warszawie 
mdbywał się wczoraj cickawy proces, 
który na formu sqądowem po raz pier- 
Wszy odsłonił właściwe oblicze tak bar- 
dżo obchodzących wszystkich mieszkali- 
ców Warszawy, spraw handlu mięsem. 
" Na terenie stolicy istniał Chrześciyań- 
ski związek kupców mięsnych, skupia- 
jący zrzeszenie gospodarcze kupców, 
którzy postanowili wycliminowac zbę- 
dnych pośredników i przez ukrócenie 
osubistych korzyści dia tych osób do- 

grewadzić do potanienia mięsa. 

Gdy związek został zawieszony przez 
starostwo praskie za przekroczenia 
ściśle formalne, w nicktórych gazetach 
pojawiły się artykuły, atakujące niesłu- 
sznie związck i zarzucające mu oszu- 
kiwanie opinji publicznej przez tenden- 
cyjne przedstawianie zagadnień handlu 
mięsem oraz sfałszowanie raportu mię- 
dzyministerjalnej komisji, co już zupeł- 
nie nie miało miejsca. 

Proces sądowy wypadł sensacyjnie, 
bo uwypuklił kto i jak dorabia się ko- 
sztem albo podwyzszoncj ceny mięsa, 
lub zniżonej ceny sztuk ubojowych. 

Giełda mięsna wprowadziła obowigzck 
pobierania zaliczek na podatki pań: 
śtwowe zaraz przy zawieraniu przez 
kupców wszelkich tranzakcyj. Giełda 
za to pobiera 3 proc. prowizji od skar- 
bu. 

Działalność ta daje pole do rozmai- 
tych anomalij. W wypadku nadpłaty 
przez kupca zaliczek na rzecz Iaktycz- 
nie przypadającego podatku, zwrot su- 
my powoduje niesłuszną i ze stratą dla 
skarbu, nadwyżkę prowizji gieldy mię- 


snej, która nadebranej za inkaso po- 


datków prowizji skarbowi nie zwraca. 
Te nadpłaty, tracone przez skarb są 
szkodliwe dia obrotu, ze względu na 
wzrastanie ceny mięsa podrażanej wy- 
górowanemi kosztami handlowemi. 

Pozatem giełda mięsna wprowadziła 
przymus sprzedaży sztuk  uhbojowych, 
w ręce posrednikow, oddając kupców 
na pastwę niektórych monopolistów. Są 
nimi osoby nieraz blisko związane z 
członkami zarządu gicłdy.. Giclda mię- 
sna, ktora miała uzdrowic handel sztu- 
kami ubojowemi, wprowadziła aż trizecu 
pośredników, lecz których każdy musi 
i lubi zarobic. 

Rzeźnikowi czy masarzowi, sprzeda- 
jącemu swój produkt bezpeśrednio kon- 
sumceutom, zabroniono sprowadzania 
sztuk bydła z prowincji i dokonywania 
uboju, a kazdy wół czy wiepie musi 
obowiązkowo przechodzić przez troje 
rąk: skup zawodowy, hurtownik i do- 
viero — detalista. 

Zakupione nieopatrznie przez kupca 
situki ubojowe, musialy wedr 


ować do| kjowy i bronżowy, 


tonit proces sądawy 

ła je, poto, aby za odpowiednią prowi- 
zią sprzedać spowrotem w ręce pier- 
wszego nabywcy. 

Ale nie koniec biedy na tym łańcu- 
*zku pośredników przyczyniających się 
da tego. że opłacając ich egzystencję, 
przeplacamy za mięso. 

Giełda wprowadziła jeszcze pośred- 
uictwo pieniężne, polegające na tem, 
że zabreniono detalistom płacenia bez- 
pośrednio należności na ręce hurtowni- 
ków, lecz stworzono niepraktykowany w 
żadnej innej gałęzi wolnego handlu, oba 
wiązek wnoszenia pieniędzy do kasy! 
targowej, xtóra zarabiając prowizję po | 
paru dniach wypłaca gotówkę hurto- | 
wnikom. I za istnienie tej kasy targo- i 
wej płaci konsument w-cenie mięsa, bo 
hurtownik musi swoję zarobić... 

Na tle tych niezdrowych zjawisk zda- į 
rzyło się, że kupcowi Przekazińskiemu 
giełda nie zczwoliła na dokupywanie 
uboju, sprowadzonych z Sierpca wie- | 
przy i dopiero gdy skierował skarpę do 
ministra przemysłu i handlu, postawił 
na swojem. 

Po wys!tuchaniu tych wyjaśnicń, adw. 
M. Przyjemski, rzecznik cskarżonej re- 
dakcji ABC - Nowin Codziennych, wy- 
razi? ubołewanie, że informacja umie- 
szczona w gazecie nic odpowiada praw- 
dzie a słuszność jest po stronie człon- 
ków Chrześcijańskiego związku kup- 
ców. Wskutek wyrażenia ubolewania, 
że notatka wprowadziła ogół w błąd, 
oskarżyciele zgodzili się na umorzenie 
sprawy, otrzymując pełną satysfakcję. 


Steby wywóz zboża 


Wywóz zbóż zarranicę wykazał 
w grudniu poważny wzrost w po- 
równaniu z listopadem, jednak 
nie osiągnął wysokiego poziomu 
poprzednich 2-ch miesięcy. We- 
dług poszczególnych rodzajów 
zbóż przedstawiał się on następu | 
jąco (w tonnach w nawiasie dane 
za listopad): pszenica 335 (25), 


żyto 40.5385 (25.907), jęczmień 
35.611 (80.084), owies 8.116 
(8:0127. 


Cb:eg bilenu wzrasta 


Obieg polskich monet srebrnych i 
biłona wykazał na dzień 31 grudnia, 
rv. ub, w porównaniu ze stanem w 
dn. 20 grudnia, poważny wzrost z 
347,2 mily. zł. do 384,1 milj. zł., czyli 
o 37 milionów., 

Wzrost ten przypada zarówno na 
monety srebrne, których obieg zwię- 
kszył się a 267,1 do 280,8, czyli pra- 
wie o 23 miłjony, jak i na bilon ni- 
którego oiez 


lirmy pośredniczącej, która odkupywa-| wzrósł z 80,1 do 94,3 miljonów 


,1 odpowiedzialność 


ła tylko dwa tygodnie czasu —! 
na obrady zarówno komisyjne | 
jak plenarne. W tych warunkach: 
prace budżetowe tymczasowej | 
rady miejskiej będą miały cha-' 
vakter czysto formalny — zresz- 
tą itak jest ona organem tylko 
opinjodawczym, cała zaś decyzja 
spocz; "zją 
na tymczasowym zarządzie miñ- 
sta. Ale nawet na wydanie opinii 
nie starczy, jak się zdaje czasu. | 

"Prace magistratu nad ostatecz | 
nem opracowaniem projektu bud- | 
żetu prowadzone są gorączkowo. 
Ma on zamykać się w sumie 99 


miljonów, z czego na budżet admi 
I 
TOEN OREO TET 


Rokowzn'a handlowe 
z A'glaąa 
W niedzielę wyjechała do Ton 


dynu polska delegacja do roko: 
wań handlowych z W. Brytanją 


| pod przewodnictwem dyr. 'depar- | nych pod Warszawą. Ceny ziemi 
były wówczas bardzo wysokie, to 


tamentu Min. Przemyslu i Han- 
dlu p. Sokołowskiego. Sklad dele- 
gacji nie uległ zmianie. 


Roboty pubiiczne 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz| 
nych wystosowało ostatnio do 
wszystkich wojewodów ankietę w 
sprawie robót publicznych. Cho- 
dzi tu jednak tylko o załatwienie 
jednego z t. zw. kawałków urzę- 
dowych, a mianowicie o odpo- 
wiedź na międzynarodową ankie- 
tę Ligi Narodów, która postano- 
wiła prowadzić stałe studja nad 
zagadnieniem robót publicznych. 


Lexarze domowi 
w pu.-ZeCch. Palsce 


W Krakowie odbyła się wczo- 
raj w ubezpieczalni społecznej 


i . . |. . s 
z udzialem wiceministra opieki | 


społecznej Jastrzębskiego konfe- 
rencja, dotycząca wprowadzenia 
systemu t. zw. lekarzy domowych 
w ubezpieczalniach społecznych 
w południowo - zachodniej Pol- 
sce 


Winnice I sady 
na /'0d0.u 
LWÓW, 7.1. Gmina miasta Bor-; 
Szczowa podarowała w swoim cza-/ 
gie Związkowi Strzeleckiemu 3 í 
pół morgi gruntu, na którym 
wspomniana organizacja przysią-- 
piła do założenia wzorowej winni+ 
cy i sadów włoskich gatunków 
drzew, Takich winnie i sadów ma 
powstać więcej na Podolu, gdzie 
klimat 1 ziemia sprzyjają tego 
rodzaju akcji. W Borszcezowie 
strzelcy przeorali około 7 tys. m. 
kw. terenu, sadzenie winorośli 
rozpocznie się z wiosnę 


go budżetu. Natomiast w wydat- 
kach mają nastąpić pewne oszczę 
dności wskutek zmniejszenia wy- 
datków eksploatacyjnych. Ww 
szczególności zostaną tu już zdy 
skontowane zamierzone obniżki 
piac robotniczych. 

Budżet ma być bezdeficytowy, 
a taksamo bezdeficytowo ma się 


cieżka sytuacja 


podwarszawskich posesjonstów 
Dłuci pożerają wszystkie oszczędno:ci 
Właściciele dworków i will pod- o pożyczkę z B. G. K. lub K. K. O. 


warszawskich znaleźli się obecnie 
w bardzo trudnem położeniu. Głó- 
wnie przyczynia się do tego ko- 
nieczność splacania zaciągniętych 
przed paru laty pożyczek na wy- 
kończenie domów. 


POŻYCZAĆ ŁATWG 


Proceder, w jaki długi o któ- 
rych mowa powstawały, wyglądał 
mniej więcej tak: Ulegając namo- 
wom znajomych i przyjaciół, bar- 
dzo wielu poczęło stosować się do 
niezwykle silnie lansowanego ha- 
sla „Pracuj w mieście, mieszkaj 
na wsi“. W następstwie tego ca- 
ły posiadamy kapitalik, oszczędno 
ści wielu lat ciężkiej pracy, po- 
częto umieszczać w kieszeniach 
właścicieli terenów, parcelowa- 


też wpłacano tylko zaliczki, resz- 
tę należności zaś zapisywano na 
hipotekę. 

Nowonabywcy pożyczali następ 
nie prywatnie pieniądze i rozpo- 
czynali budowę. Po doprowadze- 
niu budynku pod dach Btarali się 


—>—RMmL NA A nna A A 


Nr. 
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| Tak wygląda popieranie wytwórczości? 
Warsztaty więzienne uzyskują monopol dostaw 


Ministerstwo Sprawiedliwości wy- 


| rzędy sądowe dostarczane były przez 
dało dwa rozporządzenia wprowa- 


więzienne warsztaty stolarskie, we- 
dieg nstalonych wzorów. 

Jakże ma się nie pogłębiać kry- 
zys, jak ma nie upadać rzemiosło i 
cała wogóle wytwórczość prywatna, 
jeśli państwo, korzystając z bezpłat- 
nej pracy więźniów, daje warszta- 
tom więziennym monopol na dosta- 
wy, wyłączając od konkareneyj pry- 
watnych dostawców? A przecież ma- 
ja oni na ntrzymanin rodziny i są 
płatnikami podatków... 


dzające poważne zmiany w dosta- 
wach dla sądów. 


Drukarnie więzienne w Warsza- 
wie na Mokotowie i w Rawiczu za- 
opatrywać mają w druki wszystkie 
sdy, urzędy prokuratorskie, jak 
również pisarzy hipotecznych i ko- 
morników. 


Równocześnie wydano zarządze- 
nia, by meble zakupywane przez u- 


Kiopaty importerów z Palestyny 
Zabiegi o ulgi ce ne dla „grejpfrcitów” 


W kołach żydowskich zanłepo- mowanych na rynku polskim t 
kojono się szansami sprowadza-szw. grejpîruitów. O ile bowiem 
nych z Palestyny i silnie rozrekla | palestyńskie pomarańcze, korzy 
maaa Stające automatycznie z przyzna- 

nej Hiszpanji zniżki celnej pota- 
ny niały o 50 proc., to na greipfruity 
ulga się nie rozciąga. 

Importerzy owoców  palestyń- 
skich podjęli więc starania w 
Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu o rozszerzenie ulg także na 
grejpfruity. Zabiegi te zmierzają 
do zrównania grejpfruitów w 
stawkach celnych z pomarańcza- 
mi, 


wel 


zamknąć bieżący rok budżetowy 
1935-35, a to dzięki otrzymaniu 
przez miasto w rozrachunku wza- 
jemnym od Min. Skarbu kilku mi 
ljonów zł, zalegających już od- 
dawna, których wpłata pokryje 
tegoroczny niedobór. _ 

W ciagu lat kryzysowych defi- 
cyty Warszawy wyniczły łącznie 
73 miijony, z czego na rok 1933- 
34 przypada niespełna 5 miljo- 
nów. Pokryto je rozmaitemi po- 
życzkami krótkoterminowemi, o- 
raz w ten Sposób, że miasto zale- 
ga z wypłatą rozmaitych należno» 
ści. 


na wykończenie domów i spłaciw- 
szy prywatne pożyczki oraz resz- 
tę należnośc! za plac, za pozosta- 
łe grosze tandetnie wykończali bu 
dynek. 


ODDAWAĆ TRUDNO 


Przyszły jednak czasy redukcyj 
personalnych i obniżek pensji. 
Właściciele parcel i domków pod- 
warszawskich, nie mogąc wywią- 
zać się ze swych zobowiązań, mu- | 
szą się likwidować. Wielu już po- 
sprzedawało swe posiadłości, in- 
ni szukają nabywców. | 


Cena parcel i stojących na nich | 
budynków jest obecnie bardzo ni- | 
ska. Nie osiąga się nawet połowy | 
sumy, wyłożonej na kupno placu. 
Pieniądze zaś, jakie się w ten bój 
sób zdobywa. trzeba oddać insty. | 
tucjom kredytowym, które swego | 
czasu pożyczyły na wykończenie | 
domu. 


W rezultacie bardzo wielu włą. 
Ścicieli podwarszawskich will i 
efektownych pałacyków straciło 
zupełnie swe oszczędności. 


| nm zz AE 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 7 


Dewizy: Gdańsk 172.85 (sprzedaż 
172.28, kupno 172.42);  Holandja 
358.10 (sprzedaż 359.00, kupno 
857.20); Kopenhaga 115.75 (sprzed. 
116.356. kupno 115.15); Londyn 25.91 
(sprzedaż 26.04. kupno 25.78); No- 
wy Jork (kabel) 5.27 (sprzedaż 5.30, 
kupno 5.24); Paryż 84.94 (sprzedaż 
35.08, kupno 34.85); Praga 22.10 
(sprzedaż 22.15, kupno 22.05); 
Szwajcarja 171.59 (sprzed. 172.02, 
kupno 171.16); Stokholm 133.70 
(sprzedaż 184.65, kupno 138.05); Wło 
chy 45.31 (sprzedaż 45.48, kupno 
45.18); Berlin 212.60 (sprzedaż 
218.60, kupno 211.60). 

Obroty średnie, tendencja niejedno 
lita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych — 5.25 i trzy czwar- 
te; Rubel złoty 4.58 i trzy czwarte— 
5.58 i pół; Dolar złoty 8.91 i pół — 
8.91 i jedna czwarta; Rubel srebrny 
1.52; 100 kopiejek bilonu szc"rnegu 
0,76; Gram czystego złota 5.0244; 
Marki niemieckie (banknoty) w o- 
bretach prywatnych 193 i trzy czwar 
te — 193 i pół; Funt sterling (ban- 
knoty) w obrotach prywatnych — 
25.95. 


Papiery proczntowe: 3 proc. budo- 
wlana 46.50, 4 proc. dolarowa 53 — 
53.25, 4 proc. inwest. 116.25. 5 proc. 
konwers, 65.25 — 66 — 65.75. 5 proc, 
kolejowa 51, 6 proc, dolarowa 74 — 
74,25, 7 proc. stabil zacyjna 68,63 — 
89, 4 i pół proc. ziemskie 52.25 — 
52 — 52,25, 7 prot, ziemskie dólaro- 
we 48.50, 5 proc. Warszawy 60.25—- 
61, 5 proc. Częstochowy nowe 50.50. 


ad. o C E | a BA 


+5 proc. Łodzi nowe 353 — 53.50, 5 


stycznia 


proc. Piotrkowa nowe 49 — 4950, 
5 proc, Siedlec nowe 40, 5 proc. obl, 
Warszawy VI em. 63.75. i 

Akcje: Bank Polski 96.00; Węgiet 
14.75; Starachowice 12.90; Haber- 
busch 40.00. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych i Listów zastawnych mocniej- 
sza. Obroty akcjami b. małe. 


W obrotach prywatnych 8 proc. 
państwowa pożyczka dolarowa r. 
1925 (Dillonowska) — 89 (w proc.). 


Warszawsx<a 
GIEŁ A ZBOŻOWA 
w aniu 7 Stycznia 


Ogólny obrót 5.404 tonny, w tem 
żyta 8.545 tonn. Notowane za 100 
kig.: pszenica jara czerwona szkli- 
sta 19.5020, jednorita 18.50—19, 
zbierana 17.50 — 18, żyto I-szy st. 
14.50—16, H-gi 14.20 —14.50, awicz 
I-szy st. 14.50—16, ll-gi 13.50 — 
14.50, III-ci 18—-18.50, jęczmień bro- 
warny 20.50 — 22, gat, II-gi 18 — 
18.50, Ill-ci 16—16.50, IV-ty 15.50—.- 
16, ziemniaki jadalne 3.50 — 4, mą 
ka pszenna gat, I-B 31—33, © 29-— 
31, D 27—29, EB 25—27, II-B 23—25, 
D 22—23, F 21—22, G 23—21, III-A 
15—16, mąka żytnia gat. I-szy do 
55 proc. 28—-24, do 66 proc. 22—23, 
Il-gi 17—18, razowa 17—18, posled- 
nia 14.50—15, otręby pszenne gru- 
be kl. — 11.50, średnia 10 — 10.53, 
miałkie 10-—10.50. żytnie 9-—9.50. 


man a WE O R COZ Z W OE O O O OZ ZY, 
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L. Ciechanowiecka 


W BARA'ECAI I SUTETENACH WAR`ZA” Y 


Nazewnątrz banalna, szara ka- 
mienica. Bywa, że czlowiek o ba- 
nalnej, zwyczajnej twarzy kryje 
w sercu ponury sekret. Tak samo 
jest z tym domem. Wystarczy za- 
giębić się w podwórze, Wy się prze 
konać, że pozory mylą. W tem 
podwórzu brukowantm  kociemi 
łbami, wznosi się czworobok ce- 
glanych bundynków, wielki ul ko- 
loru zaskrzepłej krwi, łyskający 
wieczorem setkami ślepi. Schody 
Żelazne, dudniące, 
tem i śmieciami wiodą na piętra. 
Drzwi zaopatrzone są w numery. 
Gryzgca słodkawa woń chlorku, 
nieprzewietrzanych izb ludzkiego 
potu i kocich ekskrementów. 

Po schodach pędzi dziewczyna, 
okutana w podarty szal. Ma na 
nogach męskie buciary. Popatrza- 
ła na mnie podajrzliwie zaczer- 
wienionemi oczami. Na chybił tra- 
fit mówię. że właśnie do niej idę 
z wizytą. Do jej rodziców. 

— Kiedy ja mam tylko mamę 
— odpowiada szeptem. Uśmiecha 
się. Czerwoną ręką poprawia ko- 
smyk włosów, spadający na bru- 
dne czolo. — Mamy niema. Do- 
stała chwilową robotę. Szorowa- 
nie podłóg. Wróci późno wieczo- 
rem. O wiele „pani“ koniecznie 
chce wstąpić do nas, to owszem, 
dlaczego nie. 

W taki to sposób przekroczy- 
łam próg wielkiej sali, podzielo- 
nej na dwa rzędy boksów, z tek- 
tury, dykty, starych szmat. Środ- 
kiem biegnie wąziutkie przejście. 
Gwar jak w ulu. Płacz dziecka, 
jako stały akompanjament. W tej 
sali gnieździ się dziewięć rodzin, 
dawniej było ich czternaście. Naj 
lepiej jest takim. co dostal: kojec 
z oknem, najgorzej tym od ścia- 
ny. 

— Ale nam tyż już lepiej — po- 
wiada mała — bo dostajemy osta- 
tni kąt. Zawsze poręczniej. Moż- 
na spać pod ścianą, a tamte jak 
w pudełkach. 

W ostatnim kącie, odgrodzonym 
tylko jednem  przepierzeniem z 
papieru i szmat, jest mnósiwo lu- 
dzi. Takich w wieku od roku do 
dziesięciu. 

— Bo nas jest siedmioro — in- 


pokryte bło- | 
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| Trup na kożle furmanki 
Tajemn cza zbrodnia na Siąsku 


KATOWICE, 7.1. 


wrażenie wywołała na Śląsku ta-i nie ojca. Podczas kłótni 


-E aS = jemnicza zbrodnia dokonana na 

TA 24-letnim robotniku Djonizym Pik 
arax na Lesznie sie. SWO ch ęcf dała dob, 

nych jak rzeszoto. mać razem w kupie. Boby my| drzewko — jedna gałąź jediiny, konną furmanką do domu w wWio- 
Dzięki moim małym przyjacio-| przepajlit. misternie przybrana kolorowemi sce Rudzie. Gdy furmanka zaje- 


lom mogłem się zapoznać z ich 

sąsiadami i z mieszkańcami dru- 
,giej sali. W kącie przy wspólnym 

piecu kuchennym krząta się sta- 
rowina i jakiś wyrostek w baskij- 
„skim berecie j zgarbiony brodacz, 

Odgrzewają zupkę. 

— Chyba trudno utrafić, żeby 
| nikomu w drogę nie wchodzić, 
przy tym wspólnym piecu. 

— Ano. Czasamy ktoniebądź w 
,zęby dostanie — śmieje sig chło- 
| pak. 

— Ale co gadasz — oburzyła 
s'ę starowina. — My tu wszyscy 
w zgodzie. Pokłócim się, to się i 
pogodzim. Trzeba się przecie trzy 

[I 


W takiej wspólnej sali ujawnia 
ja się rujrozmaitsze, jak mówili 
siarożytni eskulapowie, „humo- 
ry” Dwie jednakowo ubogie i nie 
szczęśliwe rodziny urządzają 80- 
bie zycie zgoła odmiennie. W je- 
dnej klitce, w której mieszka bez- 
robotny nędzarz z żoną sparal:- 
żowańą od lat dziesięciu — jest 
czysto i przytulnie. Stoi tam łóż- 
ko porządnie zasłane, dalej niski 
tapczan, przykryty  pocerowaną 
devką. W oknie wisi klatka z ka- 
rarkiem. Na stoliku obok obraz- 
ka, na którym mieni się jaskrawe 
mi barwami Pan Jezus z płoną- 
cem sercem — stoi w doniczce 


papierkami. 

| —— To wszystko mąż —- bełko- 

cze chora, krzywiąc bladą twarz. 

-- Qn sam pierze i ubiera mnie. 

i myje. I tę drzewko przyniósł. 
Oni także „zupką“ żyją, ale o 

zasiłku dla chorej mowy niema. 
— Powiadają, że „przy mężu 


jestem". Nie zasługuję na zasi- 


tek. 

Złożyła na podołku nierucho- 
me, trupie, sinawe ręce. Ubrana 
jest w podartą ale czystą koszu- 
lẹ nocną, i dziwaczny szlafrok z 
kawałków, ma na głowie czerwo- 
ny szal, skręcony na turban. 

(D. c. p.). 


Trzeba zlikwidować sektę „marjawitów" 


Roziustnicy — kłamcy i oszuści 


W północnej Italjj znajduje się 
| miejscowość Loretto, słynna w oa- 
łym świecie katolickim z istniejące- 
go tam domku Najświętszej Marji 
Panny, który jak głosi opinja pu- 
| bliezna, przeniesiony został ongi 
przez aniołów z Nazaretu. Włoscy 
| atatic; dumni są z tego, że cenny 
|zabytek znajduje się w Italji. 


PRZENOSINY... DOMU 


„Biskup“ Kowalski, wódz ohydnej 
sekty marjawitów, postanowił domek 
ten przenieść do Polski. Nie jest to 
plotka. W czasie bytności swojej w 
Rzymie, gdy zażądał od władz ko- 
ścielnych uznania mateczki Kozłow- 
skiej za „najświętszą”, zawitał też 
do Loretto i 22 lutego 1906 r. zwró- 
cii się do biskupa loretańskiego, A- 
madeo Ranuzi dei Bianchi z oświad- 
czeniem, że słynny Domek Loretań- 
ski będzie przeniesiony na teryto- 
rium płockiego klasztoru marjawie- 
kiego. Można sobie wyobrazić zdu- 
mienie doslojnego biskupa. Mało te- 


go — Kowalski miał czelność twier- 
dzić, że przeniesienie to odbędzie się 
w sposób cudowny. 


Możnaby ten pomysł uważać za 
zręczny trick reklamowy, o ileby zo- 
stał w porę tofnięty. Jednak Ko- 
walski po powrocie do kraju, potra- 
fił przekonać innych księży marja- 
wickich, oraz grono wiernych, że 
istotnie w nocy z Wielkiego Czwart- 
ku na Wielki Piątek tegoż roku, ou- 
downy domek stanie w ogrodach 
klasztornych. Naoczni świadkowie 0- 
powiadają, że cały personel klasztor-, 
ny z pochodniami oczekiwał w ozna- 
czonym terminie przez całą noe. 


Oczywiście nastąpiło fiasco. „Bi- 
skup“ wyznaczył inny termin, który 
również zawiódł. Jest rzeczą zadzi- 
wiającą, w jaki sposób ten człowiek 
mógł do tego stopnia otumaniać n- 
mysły wyznawców, Że wierzyli na- 
wet w takie bzdury, jak wsnomnia- 
ny poprzednio koniec świata, lub owe 
przeniesienie Domkn z Loretto. 


Niepoaczytalne wykrzykniki 


nizauświadom cnych narodawo $ qzaków 


KATOWICE, 7.1. — Często a 


belżywie wyrażał się o Polsce. 


formuje dziewczynina. — Jednej | nawet bardzo często zdarzają się Skazany został na 3 tygodnie a- 
siostrzyczce zmarło się na wilje., na Śląsku przykre wypadki lże- resztu i ponoszenie kosztów 8ą- 


Angielkę miała w płucku. 
dni krzyczała jednem ciągiem, aż 
się sąsiedzi gniewali. 

I opowiada dalej. Że dawniej 


| ków, którzy zwłaszcza w przystę- 
„pie pijackiej furji pozwalają so~ 


było dobrze. Tatuś na fabryce pra bie na niepoczytalne w tym kie- 
cował. Potem redukcja. Tatuś runku wybryki. Z tego powodu 
chodził za robotą, ale niczego nie wynikło ostatnio kilka spraw są- 


Trzy nia własnej ojczyzny przez nie-, dowych. 
uświadomionych narodowo Śląza: | 


W tych występach nieuświado 
mionych Ślązaków daje się rów- 
nież odczuć natchnienie, płynące 
ze strony agitacji hitlerowskiej 
na Śląsku. 


TUPET 
| Niemniej zadziwia wszystkich tu- 
pet, z jakim marjawici występowali 
wobeo władz kościelnych. Charakte- 
rystyczne Światło na ich poziom e- 
tyczny rzuca pewien szczegół. Gdy 


w swoim czasie zabiegali w Rzymie | 


o cofnięcie ekskomuniki, wydanej 
przez Papicża w stosunku do twór- 
ców sckty, przedstawili kardymało- 
wi Vanuteili'emn list jego znajomego 
i przyjaciela z Polski, o. Honorata, 
który miał im ułatwić rokowania. 

Gdy po jakimś ezasie okazało się, 
że O. Honorat listu takiego nie pi- 
gał, Kowalski oświadczył, że miał 
„widzenie“, w którem Duch Święty 
objawił mu, że O. Honorat, gdyby 
go o to poprosili, napisałby taki list. 

Poco więc było fatygować Świą- 
tobliwego męża, kiedy list można 
napiszó samemu? 


TRZEBĄ Z TEM SKOŃCZYĆ! 


Tokich oto metod używali księża 
marjawiccy w swojej walce o moz 
nośc rozwoju. Na podsiawie tego, 
cośmy dotychczas publikowali an ma- 
rjawitach, nietrudno soou wvrohić 
zdanie, że dalszy rozwuj tej sck'y 
grozić może polskiemn  społe:ze - 
stwu — dalszem rozszerzeniem Się 
moralnej zarazy. 

Sekta, która propszuje swobodę 
obyczajów i nudyzm, która w mu- 
rach klasztornych uprawia rozpustę. 
która bez wahania łączy się z 
wrogami ojczyzny ~= winna bré w 
jaknajkrótszym czasie zlikwidowa- 
na! J. P. 


chała na podwórze zagrody, młod 
szy brat Djonizego 22-letni Joa- 
chim spostrzegł z przerażeniem, 
Że siedzący na koźle Djonizy nie 
żyje. Po zdjęciu z kozła trupa, 
okazało się, że Djonizy Piksa zo- 
! stał zabity kulą rewolwerową, 
która mu przebiła klatkę piersio- 
wą. 

Śledztwo policyjne ustaliło, że 
w rodzinie zabitego istniały silne 
nieporozumienia, zwłaszcza mię 
dzy braćmi 8. p. Djonizym i Hen- 


l 


— Wielkie] po stronie matki, drugi po stre 


między 
nimi, Djonizy wyraził się ubliże- 
jąco o ojcu, czem bardzo był dot 
knięty brat jego Henryk. 


Kłótnie te nie wyjaśniają jed- 
nak sprawy zabójstwa, gdyż przy 
rewizji zwłok nie znaleziono żad- 
nych śladów, któreby wskazywały 
na źródło zbrodni, okazało się 
również, że ani rodzice, ani ro 
dzeństwo zabitego broni palnej 
nie posiadało. Przy zastrzełonym 
$. p. Djonizym Piksie znaleziono 
natomiast pieniądze, zegarek i 
portfel, z czego wynika, że mor- 
derstwa nie dokonano w celach 
rąbunkowych. 


Policja resztowała ojca denata 
i brata Henryka. Śledztwo trwa. 


Czy Don Juan był hipaotyzerem? 
Ta'emnica wielkich powodzeń 


Istnieje tendencja wśród nie- 
których uczonych przypisywania 
wszelkich uczuć wpływom ma- 
gnetycznym. Z tego wynikałoby, 
że wielkie uczucia były niczem 
innem jak tylko wynikiem świa- 
domego lub podświadomego ma- 
znetyzmu. Któż wie, czy miłość, 
ta miłość przez wielkie M, jaką 
miał Romeo dla Julietki i Petrar- 
ka dla Laury, Dante dla Beatry- 
czy, czy Abelard dla Heloizy — 
nie była niczem innem, jak tylko 
fenomenem magnetycznym. 

To brzmi trochę paradoksalnie 
— ale któż wie ile kryje się w 
tem prawdy? W każdym razie 
zwolennicy olbrzymich zasięgów 
siły magnetycznej twierdzą, że mi 
łość nie jest niczem innem, jak 
poprostu koordynacją pewnych 
promieni czy fal, które spotykają 
się w eterze. Jest to definicja 
bardzo techniczna, łącząca w so- 
bie lementy superheterodynamicz 
ne. 


z których pierwszy stał 


dzi, którzy mają niesłychane t. 
zw. szczęście, albo powodzenie. 
Przeważnie są to mężczyźni, któ- 
rzy się cieszą wielką sympatją 
kobiet i w łatwy sposób zdobywa 
ją opinję donżuanów. Skąd po- 
chodzi ten dziwny, niewytłuma- 


< | 


czony charme? Skąd pochodzi ten; przęd prasą. 


rodzaj fluidu, który prawdopodob 
nie otaczał Casanovę? 
Zwolennicy magnetyzmu twier 
dzą, że oczywiście to powodzenie 
uzależnione jest od siły hipnoty- 
zerskiej mężczyzny: przytem ob- 
darzony tą siłą osobnik niezawsze 


SZCZĘŚCIE CASANOVY | 
Spotyka się bardzo często lu- młodzieniec 


| POCZĄTEK I KONIEC — 
i WSZYSTKO POD SUGESTJĄ. 
Z zapytaniem, czy w istocie 
istnieją podobne zjawiska mag 
netyzmu, zwrócono się do słyn* 
nego hipnotyzera i okultysty, næ 
zwiskiem Jouglet. Jouglet po 
twierdził wpływ świadomego lub 
podświadomego hipriotyzmu. Na 
dowód przytoczył cały szereg 
przykładów z jego własnej prak- 


tyki. Wspomniał o pewnym mło-. 


jdym człowieku, który więdząc © 
swojej sile hipnotyzerskiej, był 


kolejno amantem calego szeregu ' 


kobiet i to przeważnie kobiet z&- 
możnych, przytem ciągnął z tego 
poważne zyski. Kiedy ofiara była 
należycie  wyeksploatowana i 
młodzieniec uważał, że nadeszła 
chwila rozstania, wówczas dykto- 
wał jej rzewny i melancholijny 
list pożegnalny do siebie samego. 
Oczywiście, kobieta pisała ten 
list zahipnotyzowana i była pe 
wna, że zerwanie następuje właśr 
nie z jej woli — porzucony zaś 
jęśt tylko ofiarą. 
Oczywiście te eksperymenty 
kochliwego młodzieńca skończyły 
;gię wielkim procesem kryminał: 
nym, przycźem nazwiska zahipnó 
tyzowanych pań, które pochodziły 
przeważnie ze znanych we Fram 
cji rodzin — zostały zatajone 


| MAGNETYZM 


I PRZESTĘPSTWA. 


Ludzie, obdarzeni siłą magne 
tyczną, nie zawsze używają jej 
tylko w celach romantycznych. 
Niejednokrotnie posługują się 


sobie zdaje sprawę z mocy, jaką nią przy najgorszych  przestęp- 
posiada, | stwach 


wychodził. Mama mówi, że ze zgry 
zoty umarł. O — to jest fotogra- 
fja tatusia. 

Nad stołem kuchennym, pod 
którym zbity się w gromadkę naj- 
mniejsze dzieciaki — wisi powięs 
szona fotografja. „Przystojny bru 
net“ z czarnemi wąsami à la Wi- 
luś, obok żona w uczesaniu z wel- 
kiem. w koronkowym kołnierzu, 
spiętym wielką broszą. Ta foto- 
grafja stanowi pendant, do po- 
rządnej szafki, pamiętającej lep- 
sze czasy. Zato krzesło niema 
dna. a cała rodzina sypia na jed- 
nym wspólnym harłogu. 

— Teraz to już lepiej, bo mama 
dostaje dwadzieścia złotych na 
miesiąc i chleb dla nas wszyst- 
kich. A znowu w świętlicy pani 
nauczycielka rozdaje najmłod- 
szym mleko. 

€— Cóżto za świetlica? 

— A to brat Leon z Karolko- 
wej tak się nami „zajma“. Sekcja 
barakowa się nazywa. Punie opie- 
kunki przychodzą codziennie. W 
świetlicy dzieciami się opiekują. 

— A ty także chodzisz? 

— Nie. Ja przecie muszę w do- 
mu pomóc. Po zupę latam. Jak 
mama musi stać w ogonku, to ja 
naprzód idę i miejsce wcześnie 
zajmam. Tera ta mama poszła 
szorować podlogi, u jednej pani, 
co jej obiecała ubranie dla nasze- 
go Józka. Do szkoły ma chodzić, 
do pierwszego oddziału. Ale prze- 
cie w samych pończochach nie 
pójdzie i bez nijakiego okrycia. 

Józek wychyla się pod stolu. 
Podobny jest do szczura. Mruży 
maleńkie oczka i wyszczerza ostre 
drobne zęby. i 

— No — odzywa się chrypli- 
wym głosem — w tem przecie nie 
póde. I wysuwa nożyny w poficzo* 
chach wełnianych, podziurawie- 


| dowych. 


I tak sąd skazał dwóch wiek) 


ników z Żor: Wilhelma Zwyrdka 
i Szczepana Wacha, którzy na za- 
| bawie tanecznej w gospodzie sta- 
«wili czynny opór policji i przy 
tej sposobności obelżywie wyrazi- 
li się o narodzie polskim, po 6 
miesięcy więzienia, z zawiesze" 
niem na 2 lata. 

Sąd karny w Rybniku skazał 
stolarza, Józefa Chemika z Gotar 
towiec na 6 tygodni aresztu z za- 
wieszeniem kary na lat 5 za to, 
że po pijanemu wykrzykiwał na 
niem”eckiem zebraniu „Heil Hi- 
tler!“ i dowodził, że Polska jest 
tylko „pożyczona”. 

Również przed sądem w Ryb- 
niku stanął handlarz Paweł Ga- 
czka z Łysek, który publicznie na 
zabawie tanecznej w gospodzie o- 
ZE GET A LEO EE 


Z: wiadowca kopalni 
uległ katasirofie 
samechodowej 


| KATOWICE 7.1. — Ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku samocho- 
dcwego między Kamionką a Miku- 
łowem padł zawiadowca kopalni 
„Kazimierz“ pod Sosnowcem 
Marjan Skup. który doznał po- 
ważnych obrażeń głowy i złama- 
nia dwóch żeber. Samochód ude- 
rzywszy o przydrożne drzewo u- 
legł rozbiciu, a szofer wyszedł z 
wypadku z lekkiemi obrażeniami 


glowy; dyrektora inż. Skupa od- 
wieziono 


wie. 


TRG > TT. TW TT TR TY TT 
Sq ćrózni 
samolotem 


do szpitala w Mikuło- j= 


$rt 132 J- Kuszel i E Bałucki „Przegraną”. 

z wielkim trudem wziętej przeszkody, usłyszał charak- 
terystyczny stuk kopyt o drzewo. Obejrzał się, biała bel- 
ka leżała na ziemi. 

Po skoku opuścił się na siodło. Klacz natychmiast 
podbiła zadem, jakby chciała się uwolnić od ciężaru; 
zmieniła nogę i tuż przed następną przeszkodą, przed 
„kopertą” stanęła jak wryta. 

Pierwsze nieposłuszeństwo. 

Barczyński czuł, że zawsze spokojna, nawet nieco 
flegmatyczna „Gitara“ drży na całem ciele. Obrzucił ją 
bystrem spojrzeniem: miała nastroszone uszy, na bły- 
szczącej jedwabistej sierści wystąpiły ciemne plamy po 
tu, po wędzidłach obficie spływała piana. 

Zawrócił. Zrobił woltę I poszedł jeszcze raz na 
„kopertę“. Zazwyczaj uległa E!acz opierała się, ciągnęła 
nabok; ledwo zdążył nastawie ją. wyciął batem. 

„Gitara“ skoczyła naukos. Przodem rozwaliła przee 
szkodę i o mały włos nie wpadła na obsługujących ją 
ułanów. . 

Barczyński czuł, że ruluje przez głowę. Wyrzucił no- 
gi ze strzemion i w następnej chwili już się toczył pe 
miękkiej trawie parcours'u. 

Wsłał bez cudzej pomocy. Klacz z zadartym ogonem 
jak oszalała galopowała po torze. 

Barczyński podniósł cylinder 1 poszedł 
w kierunku bramy wjazdowej. 

Wypadek wywołał żywe poruszenie: zafalowało mo 
rze głów. po trybunach przeleciał głuchy pomruk, gdzie 
niegdzie rozległy się okrzyki przerażenia, część publicze 
ności zerwała się z miejsc. 

-— O, Boże!... — zawołała pani Ala i spojrzała na 
Lolę. 

Lola była biała jak kreda. 

— Już wstaje — odezwał się Zagierski I dodał uspo 
kajającym tonem: — Znam go dobrze, nie mu nie będzie! 

— Zamiast opowiadać głupstwa, niech pan leci i do- 
wie się — odezwała się ostro pani Ala. — Prędko! 

Pani Janka kurczowo zacisnęła dłonie. radca Nabil 
wyjął monokl z oka i wycedził: 

me Dziwna historja... 


naprzełaj 


J. Kuszel i E Bałucki _Przegrana”. Str. 12% 
czarnych strajów pań; jedynie czerwone fraki panów 
tworzyły jaskrawą, gorącą plamę. 

— Stefan też jest — odczwał się Zagierski 

— Gdzie?... gdzie? — zaniepokoiła się pani Ala. 

— W tej czwórce cywilnych, pierwszy z brzegu. Na 
takim złocistym koniu... 

— Widzę, już widzę!... A ty widzisz, Lolu? — zwró- 
cila się do panny Wyszowieckiej, która dawno spo- 
strzegła Barczyńskiego i d:znała tak silnego bicia serca. 
że nie była zdolna wymówić słowa, 

Publiczność powstała, mężczyźni ebnażyli głowy, 
wojskowi salutując staneli na baczność i orkiestra 
odegrała hymny wszystkich państw, biorących udział 
w zawodach. Potem olbrzym: wąż przy oklaskach pub- 
liczności w krótkim galopie okrażył parcours i znikł 
w bramie paddock'u. 

Ułani, wyznaczeni do obsługi przeszkód i sędziowie 
zajęli swoje miejsca, megafon zapowiedział początek.. 

—- Diaczego spóźniliście się? -— mówiła pani Ala do 
państwa Nabilów, którzy wchodził. do loży, kiedy już 
drugi jeździec okńczył parcours. — Defilada wypadła 
nadzwyczajnie! — Zwróciła się do pani Nabilowej: — 
Szkoda, że nie widziałaś Batczyńskiego. Janko. W czer- 
wonym fraku, w cylindrze wygladał cudownie! 

Na wyjeżdżających jeden po drugim jeźdźców pa- 
trzała dość bezmyślnie Lola. Nie interesowało jej to 
dzisiaj, myślała o czem innem, a ciągłe uwagi pani AK 
o każdym z jeźdźców drażmły ją i irytowały. Wstała 
z krzesła i przeszła parę kroków, kierując się do wyj- 
cia na promenadę przy torze. 

W tym momencie jakiś młody człowiek w czapca 
studenckiej, skromnie lecz porządnie ubrany, zbliżył 
się do niej. 

-— Przepraszam bardzo, czy panna Wyszowiecka? 

Otrząsnęła się i spojrzała ze zdziwieniem 

=— Tak. To ja. 

Bez słowa wyciągnął list z kieszeni i z grzecznym 
ukłonem głowy oddał go do rak Loli. 

= Do mnie? 

= Tak 


. 
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Siny mróz 

Napływ mroźnych mas powietrza 
polarno - kontynentalnego z nal 
Rosji, wywołał w Polsce silny spa- 
dek temperatury, spotęgowany wy- 
promieniowaniem podczas pogodnej 
nocy w dzielnicach wschodnich i środ 
kowych. Zachmurzenie niewielkie 
utrzymywało się wczoraj rano w 
tych dzielnicach, naromiast w za- 
chodnich i południowych okolicach 
było ono duże, na wybrzeżu padai 
śnieg. 

Temperatura o godz. 7-ej wynosi- 
ła od — 20 st. do — 27 st. we wscho 
dniej i środkowej częsciach kraju, a 
od — 6 st. do — 20 st. w pozosta- 
tych okolicach; w górach notowano 
od — 10 st. do — 18 st. 

Drobne opady za dobę ubiegłą (do 
1 mm.) ogarnęły póinocną część Po- 
morza, pojezierza prusko - mazowiec 
kie oraz Śląsk, Fodhale, Tatry i czę- 
ściowo Wieikopolskę, Nie wpłynsły 
one też na stan szaty śnieżnej, któ- 
ra pozostaje nadal niemal ez 
zmian, wynoszac 3 do 10 cm. na ni- 
zinach, a od 10 do 65 cm. w górach, 
a mianowicie: 12 cm. w okolicach 
Wilna, 5 cm. w Worochcie, 10 cm, w 
Truskawcu i Iwoniczu, 17 cm. w Kry 
nicy, 28 «m. w Zakopanem, 55 cm. 
na Hali Gąsienicowej i 63 cm. przy 
Morskiem Oku. 


WTOREK 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rekordy kryminalne „miljonera” 


który kilkanaście It przesiedział w w ez.eniaca niemieckich i polsu.ch 


zef Górski z Koronowa, lat 56, o- 
skarżony o podrobienie dokumentów, 
przy pomocy których kwestował w 
okolicy Sępólna, 
podając się za pogorzelca. 
Przy stwierdzania generaljów oskar- 
żonego wyszło najaw, iż jest to nie- 
zwykły przestępca, bo 
25 razy karany 

za różne zbrodnie, za które kilkana- 
ście lat przesiedział w więzieniach 
Niemiec i Polski. 

Przed niedawnym czasem Górski 
opuścił więzienie we Wronkach, 
gdzie przesiedział przez 


7 lat za kradzież 2 miljonów marck. 
Za zrabowane pieniądze Górski 
zamierzał kupić w Tezewie fabrykę 
maszyn, lecz tuż przed zawarciem 
kontraktu kupna został aresztowany. 
Jak podaje Górski, w ręce policji 
wydała go znajoma prostytutka, któ- 
rej wręczył ćwierć miljona marek. 


| Śląska, złożona z około tysiąca o- 


iż w kasach znajdował 
pustki i weksle, 
na które nie reflektuje. 

Sad skazał Górskiego na pół roku 
więzienia i pół roku przymusowego 
pobytu w zakładzie pracy w Choj- 
nieach. 


Oskarżony Górski przebywał 
prawie we wszystkich większych 
więzieniach. 

Niemice i Polski. Specjalny jego 
„zawód“, to kradzieże kasowe. — W 
ostatnim jednakże czasie „zawód“ 
ten porzucił, gdyż zdarzyło mu się, 


Wycieczka z niemiecxiego Sląska 
i ma Jasnej Górze 


CZĘSTOCHOWA, 7.1. W nie- 
„dzielę bawiła na Jasnej Górze piel 
|grzymka z niemieckiego Górnego 


plicy Matki Boskiej na Jasnej 
Górze nabożeństwo, drugi wygło- 
sił okolicznościowe kazanie w ję- 
zyku niemieckim. 

Pielgrzymi ze Śląska zwiedzili 
skarbiec, bibljotekę i inne osobli- 
wości klasztorne. 


i papryka 
opryszka 


sposób, wyrwał mu skórzana teczkę 


sób, z kilku księżmi i własną or: 
kiestrą na czele. 
Jeden z księży odprawić w ka- 


Sól, pieprz 


jako breń 


ŻYWIEC, 7.1. Inkasent wydziału 


powiatowego w Żyweu, 26-letni Al- 
fred Bok z Zabłocia, został w so- 
botę wieczór, gdy zdążał na stację 
kolejowa, napadnięty przez niczna- 
nego osobnika, który zasypał Boko- 
wi oczy mieszaniną soli, papryki i 
pieprzu i obezwładniwszy go w ten 


Filany Puszek 
zabił swego br.ta 


GRODNO, 7.1. W rodzinie Pusz- 
ków w Sokółce wydarzyła się krwa- 
wa tragedja. Walenty Puszek, bedac | 
pijany, posprzeczał się z bratem 
swoim Bronisławem, który w silnem 


z 200 złotemi, poczem znikł w ciem- 
tościach nocy. 

Z wielkim trudem Bok zdołał za- 
alrmować policję, która rozpoczęła 
energiczny pościg za napastnikiem, 
udzieliwszy pierwszej pomocy ośle- 


pionemu w pierwszej chwili Bokowi. 7,40 zapowiedź progr. 


Przedszkola samorządowe I kwiduje się 


CHOJNICE, 7.1. Przed miejsco- 
wym Sądem Okręgowym stawał Jó- 


podnieceniu porwał siekierę i ude- 
rzył nią kilkakrotnie Walentego w 
głowę, w ręce i nogi. Rannego prze- 
wieziono do szpitala, gdzie zmarí. 
Sprawca .zbrodni wraz ze swą żoną 
oddał się dobrowolnie w ręce poli- 
cii. 


-Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: chmurno z 
rozpogodzeniami w ciągu dnia, i wła* 
szcza w dzielnicach wschodnich. W 
dalszym ciągu silny mróz (do — 30 
stopni na wschodzie kraju). Umiar- 
kowane wiatry z kierunków wst..od- 
nich. 


Nie wierzyła przycz elonemu lekarzowi 
i dlatego ponełn ła samobójstwo 


ŁÓDŹ, 7.1. — Z obawy przed 
Gperacją popełniła samobójstwo 
zamieszkała przy ul. Żeromskie- 
go 49 Stefanja Czerwy, która sko- 
czyła z 4 piętra na bruk. Stefa- 
nja Czerwy, będąc ciężko chora 
na przepuklinę, skierowana zosta 
ła z Ubezpieczalni do szpitala, ce 
lem dokonania operacji 


Wybuch petardy w Wine 
w ksiegarni żydowskiej 


WILNO, 8.1. (PAT). Wczoraj o mieszczącej się w tejże kamieni- 
godz. 13.20 nieznani sprawcy pod|cy. Powożnych uszkodzeń ani wy 
rzucili petardę do otworu rynny | padków z ludźmi nie było. 

w kamienicy nr. 22 na zaułku Li- 
Eon i milej wa pr policja, która prowadzi dochodze 
"vr AR ef Ickowicza, | 7% z polecenia prokuratory. 


CE ORDO ROZDZ aaa 


Na operację zdecydowała się, 
lecz żądała, by dokonał jej lekarz 
do którego ma zaufanie. 

"Gdy Ubezpieczalnia tego jej ży- 
czenia nie uwzględniła, wówczas 
Czerwy oświadczyła, że operacja 
w tych okolicznościach nie uda 
się, wobec czego woli popełnić sa 
mobójstwo, co też wykonała. 


Na miejscę eksplozji przybyła 


Sw. 130 J. Kusze! i E. Bałucki „Przegrana“. 

— Od kogo? 

— Pan Dromer prosił mię o wręczenie 

-— Dziękuję bardzo. 

Otworzyła wolno kopertę, weszła parę schodków wy- 


fej, i znalazłszy wolne miejsce. zaczęła czytać: 


„Droga panno Lolu! 

„Dosłownie za kilka minut wyjeżdżam, więc tylko 
parę słów piszę. Obszerniejsze wyjaśnienia dam 
Pan później. 

Po otrzymaniu tego listu proszę natychmiast sko- 
munikować się z Barczyńskim. Dowiedziałem się 
przypadkiem, że grozi mu wielkie niebezpieczeń- 
stwo. Niech lepiej nie bierze udziału w konkur- 
sach. Zwracam się też do pani, gdyż wiem, że Pani 
jedna mogłaby wpiynać na niego. Bezpośrednio nie 
posłucha nikogo. Planują na niego zamach. Jeśli 
się jeden nie uda, powtórzą drugi i trzeci, gdyż 
przeciwnik jest zażarty. 

Piszę to nietylko ze względu na Panią, ale i na 
tego człowieka, który nie zasłużył niczem na 
śmierć lub kalectwo. 

Łączę ucałowanie rączek 
szczerze oddany — Adam Dromer. 


Ten dziwny list, pisany w pośpiechu, przeraził ją. 
Znała zbyt dobrze Dromera, by mogły to być jakieś 
żarty. Spojrzała przed siebie. Mlody student czekał 
jakby na rozkazy. 

— W jaki sposób pan mię tu znalazł? 

— Byłem rano u państwa w domu, ale pani wyszła. 
List miałem oddać do własnych rąk. Gdy przyszedłem 
po raz druzi, powiedziano mi, że pani pojechała na kon- 
kursy z panią Smecka. W „Ikarze* poinformowano mię, 
którą lożę zarezerwowano dla pań. Dłatego dopiero te- 
raz zdążyłem. 

— Bardzo panu dziękuję. — Wyciągnęła do niego 
rękę, którą ucałowaił, 

Wolno wracała do loży 

— Żart to nie jest — myśiała, ale możliwe. że Dro- 
mer chce mię w ten sposób zbliżyć do Barczyńskiego. 


w żegł:biu D: browsziem 
SOSNOWIEC, 7.1. W miastach 
Zagłębia, spowodu braku funduszów 
likwiduje się wszystkie przedszkola, 
prowadzone przez samorządy. Rów- 


= . . . w 
Starerosini w trosce o swą młodz eż 
Dom wyzoczynkowy im. Kazz:0» sk ego 
LWÓW, 7.1. — Sekcja młodzie” 
ży przy staroruskiem  (moskof:l- 
skiem) towarzystwie oświatowem 
im. M. Kaczkowskiego koło Ła- 
wocznego nad Oporem zakupiła 
półtora hektara gruntu pod budo- 
wę domu wypcczynkowego dla 
młodzieży akademickiej starorus- 
kiej ze Lwowa i rosyjskiej z War- 


nież w Zawierciu wymówiono pracę 
wszystkim kierownikom przedszkoli, 
które mają być z nowym rokiem 
szkolnym zlikwidowane. 


szawy, Wilna i innych miasta Pol 
ski wschodniej, 


piiki nożnej i korty tenisowe. 

Pobliskie tereny narciarskie 
(dom stanie na wysokości 1660 
m. nad poziomem morza) /spra- 
wią, że dom będzie otwarty rów- 
nież w zimie. 


Nowym burmiitrzem Zakopanego 
wybran) inż. Elg. żeczyńskiego 


ZAKOPANE,*7.1. Na ostainiem Leopold Winnicki 10 głosów, 1 kart- 
posiedzeniu Rady Miejskiej dokona- | ka biała. 
no wyborów burmistrza. Ponieważ 
pierwsze głosowanie nie dało wyni- 
|ków, zarządzono głosowanie powtór- 
ne. Wynik głosowania następujący: 
inż. Eugenjusz Zaczyński otrzymał Wybory reszty członków zarządu 
18 głosów, dotychczasowy burmistrz | miasta odbęda się za kilka dni. 


Na burmistrza został wybrany inż. 


wojewódzkiego w Katowicach. 


cy SO ZG OCHOA WOJRAACEC = 


J. Kuszel + E. Bałucki .Przegrana". Str 131 
Zresztą czy ja wiem. Ostatecznie jednak ten człowiek 
nic mnie nie obchodzi. 

Zdawała sobie sprawę z trudności porozumienia się 
w tej chwili, a niepokój o Stefana walcezyi w niej z obra- 
żoną dumą. 

Usiadła jednak w: loży i przypatrywała 
konkursom. 

Dla Polaków dzisiejszy dzień zapowiadał się niepo- 
myślnie. Najgroźniejszym: przeciwnikami były: wybo- 
rowa doskonale usposobiona ekipa wioska, odznaczająca 
się ogromnym temperamentem przy wysokiej technice 
jazdy; drugim — ekipa niemiecka, wyposażona w pierw- 
szorzędny materjał koński, przygotowany z iście nie- 
miecką dokładnością, jeżdżącą więcej giową niż sercem, 
niezwykle równa pad względem doboru uczestników 
i regularna jak zegar; poza tem nie mcżna było lekce- 
ważyć Francuzów, którzy przy naogół mało przekony- 
wającym stylu jazdy, mieli wyśmienite konie i jeździli 
z wielką brawurą. 

Na tablicy wywieszano wciąż nowe numery i raz po 
raz z poza zagrody wynurzał się nowy koń z jeźdźcem, 
w coraz to innym mundurze, przebiegał oznaczcną 
przestrzeń i znikał nagradzany większemi lub mniej- 
szemi brawami. 


Po wystąpieniu czterech ekip obeych, kiedy się uwi- 


się dalej 


docznila zdecydowana przewaga Włochów, spokój pu~ 
bliczności przeszedł w naprężone wyczekiwanie. 

Po kilkominutowej przerwie na sygnał z loży sę- 
dziowskiej wyjechał na „Gitarze* Barczyński. 


Rozległ się dzwonek, i ruszył. 

Sxoczył jedną przeszkodę, drugą. Według dawnu uło- 
żonej dyspozycji miał przejść parcours czysto, nie zwra- 
cając zbytniej uwagi na czas, ponieważ klacz była cięż- 
ką, nie paliła się do przeszkody, przeciwnie — przed 
każdym skokiem należało jej dodawać tempa. 

Tymczasem z .Gitarą* zaczęło się dziać coś niezro- 
zumiałego. Przed barjerą sama zwiększyła pejs, zdra? 
dzała niezwykte zdenerwowanie i całkiem jasną chęć do 
wyłamania. 

Zebrał ją, dal łydkę, Lądując po drugiej stronie 


i programu. 7.50 Koncert 
| Przerwa 11.57 Sygnał, 


Nr. nog 


Proram polskich radjostacy] 


WARSZAWA 
Wtorck, dn. 8 stycznia 


6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.48 Muzyka (pl). 6.52 G,mnastyka. 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dz.en- 
nik por. 7.25 D. c. muzyki (pł.). 7.35 
Chwiika pań domu. 7.40 Zapów edż 

rekl. 8.00 
12.00 tHejnal. 
12.03 Wiad. meteor, 12.05 Przegląd 


(Prasy. 12,10 Koncert. 12.45 „Listy od 


| 


Nad rzeką Oporem urządzona senki”. 
zostanie plaża, obok domu boisko 20.55 „Jak 


dzieci”. 13:00 Dziennik połud. 13.03 
. koncertu, 13.30 Przerwa. 15.30 
. o eksporcie pol. 15,55 Frzegiad 
1545 Koncert. 16.45 „Skrzynka 
.U.,. 17.00 Muzyka baletowa 
„skrzynka językowa”, 17.35 
Recital śpiewaczy K. Urbanowicza. 
17.50 „Soźrzynka pocztowa teciinicz- 
na”. i8W00 „Wiadomości rolnicze”. 
18.10 „Życie kuiturai.me 1 artystyczne 
stolicy”. 18.15 V-ty koncert. 18.55 
Płyty. 18.45 „Literacki rejs z Gdań- 
ska do Cidynmi”, 19,00 Recital śpiewa- 
czy E. Szaorańsk.ej. 19.20 Feljeten. 
19.30 P.oscnk: tpł.). 19.45 Program. 
19,00 Wiadomośc: sport. <0.G0 „Cu- 
downe dzieci w muzyce”, 20.15 Wie- 
czór literacki (irł ze Lwowa). 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „jak pracuje-, 
my w Poisce”. 21,00 Muzyka lekka 
(pr). 21.12 Frzerwa, 21.15 Koncert 
muz, ffńsk,ej (tr. z Hesrek), 21, 45 
Muzyka (pr). 22.00 Recital fort. L. 
Levy. 2250 koncert reki, 2245 Roz- 
mowy w jęz. esperanckim. 23,00 
Wiad. meteor. 23.05 Muzyka tan. z 


PROGRAM NA ŚRODĘ 9 B. M. 


KATOWICE 

7.40 Zapowiedź. progr. 7,50 Konc. 
rekl. 15.35 Gielda. 15.40 Wiad. bież, 
15.45 „Bartnicy i bartnictwo na zie- 
miach śiąskich w okresie w.eków 
średnich”. 16.00 „Muzyka wieżowa”. 
17.35 Muzyka lekka, 18.00 „Pierwsza 
wystawa fotograf.ki śląskiej”, 19.45 
Program. 19.56 W.adum. sport. 20.00 
Muzyka (pł). 21.30 Pogadanka prze- 
ciwgrużlicza, 22.00 Koncert rekl. 22.15 
Muzyka tan. (pł.). 23.05 Skrzynka 
francuska, 


KRAKÓW 

7.40 Zapowiedź programu, 7.50 Po 
gadanką dia pań. 13.05 Walce wieden 
skie. 15.35 „Frontem do morza“. 15.45 
Fragment teatralny, 15.00 Muzyka 
(pł). 17.35 Włoskie are. 17,50 Fran- 
smisja z Warszawy. 18.00 Pogadan- 
ka. 18.10 Wiadom. bież. 1900 Muzy- 
ka tan, z płyt. 19.30 Koncert z płyt, 
19.56 Lokame w.ad. sport, 20.00 „„ża- 
witali pastuszkow:e”, 2130 Odczyt 
w jęz. angielskim. 22.00 Koncert rekk 
22.15 Muzyka. 

LWÓW 

740 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert reki. 12.10 Kone. 13.05 Schu- 
mann: Suta „Karnawał — (pi). 
15.45 Fragment teatra.ny. 16.00 kon- 
cert. 17.35 „Kolendy 1 szczedriwk;”. 
18.00 Nauka stenegurafii, 18.10 życie 
kwitur. | artyst. 19.45 Hrogram. 19.56 


Wiadum. sport. 20.00 „Osiatni posen 
karz Lwowa”. 21.30 „„Fedkowicz, piew 
ca gór Karpackich”. 22.00 Koncert 
teki. 22.15 Muzyka tan 
. ŁÓDŹ 
7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert reki, 15.35 Przegląd  giełdo- 
wy. 15.45 Fragment teatramy. 18.00 
Muzyka (piyty). 18.10 Reper.uar tea- 
trów. 1y.45 Program, 19.56 W.adom, 
sport. 21.30 Odczyt. 22.00 Koncert 


rest „Uastronomiz”, | 
Środa, dnia 9 Stycznia 


6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.52 U.mnastyka. 7.07 D. c. muzyki 
(pł.). 7.15 uz. poranny. 7.25 D. c. mu 
zyki (pl). 7.55 Chw.ka pań domu. 
740 Koncert 
3.00 Przerwa. 11.57 Sygnał. 
12.60 ilcjnał. 1203 Wiad. metcor. 
1205 Przegiąd Prasy. 12.10 Koncert 
Zesp. T. Dderedynsk.ego. 13.00 Dzen- 


reki. 


nik poł. 13.05 Z oper Juljusza Masse- 
neta (pl). 13.50 Przerwa. 15.30 
Wiad. o eksp. pol. 1535 Przeg.ąd 


giełdowy, -15.45 Fragment teairany. 
10.00 Muzyka iekxa. 16.45 „Styczeń 
na niebie r ziemi”. 17.00 Skrzypce. 
17.25 „Sprzeczka koieżińska . 1li.35 
Muzyka (pl). 170 Poradmk sport. 
18.60 „Skrzynka pocziowa roin.cza”. 
18.10 „Życie kuliuraine i ar.ystyczne 
stoucy”'. 18.15 Koncert. 18,45 Odczyt. 
19.00 Muzyka salonowa i tan. z kaw, 
„Adr.a”. 19,20 Pogadanka akiuama, 
19.50 D. c. muz, z kaw. „Adria. 
19.45 Program na dzień nast. 19.50 
Wiadomości sport 40.60 „Dawne p.o 
20.45 Dziennik Wieczorny. 
pracujemy w  Poisce”, 
21.00 Konceri Chcp.nowski z Wied- 


‘nia, 21.30 „Wawel — Świątyn.ą Poi- 


Zaczyński, współpracownik urzędu Ri 


ski”. 21.40 Recitał śpiewaczy Ant. Go 
łębiowskiego. 22.00 Koncert rekl. 
22,15 Muzyka tan. (pł.). 22.35 Muzy- 
ka tan. z'danc, „Oaza”. 23,00 Wia- 
dom. meteor. 23.05 D. c. muzyki tan. 
z dac, „Oaza”. ; 


4DEŚ A %. BAY 


rekl. 
POZNAŃ 
7.40 Program. 7.50 Koncert rekl 
15.35 Przeg.ąd giełd. 15,45 „Wielcy 


15,55 Chwilka Spot. 
16.00 Ruc.tal iortep, M. Sacewiczo- 
wej. 17.35 „Cyira, gitara 1 bando- 
mum (pł.). 18.10 Zycie kult. Art, i 
spol. 10.45 Program. 19.56 Wad. 
sport. 21.50 „WVsesołe i prawdziwe”, 
22.00 Koncert reklam. 22.15 Muz. tan, 
z kawiarni „Esplanade”, 


WILNO 
* 7,40 Progr. dzienny. 7.50 Audycja 
Iniarska. 7.55 Gielda roln. 13.05 Ut- 
wory Mendeissolna. 15.35 Codz, odc. 
pow. 15,45 „Maia skrzyneczka”. 16.00 
Koncert kamerainy. 17.35 „Dźw.ęczą 
portugalske g.iary”. 18.00 Konc. fte- 
klam. 18.05 Przegląd litewski. 19.56 
Wiad. sportowe. 20.00 Tr. ze Lwowa. 


twórcy bioiogji”. 


21.30 „Nowości poetyckie”. 22.00 
„Angielski parlament == izba lor- 
dów”. -2225 Zapomniana * przebeie 


yy). 


w Flerwszym Lembardzie Akcyjnym 
BL. NAPOLEONA Nr. 2 


Wzrszaws.ia Towarzystwo Peżyczkowe na Zastaw Ruchomości 
£rótka Akcyjna 


RETWWALCYWA G4B3ZNIEKNEE 


począwczy ed ćnia 10 stycznia 1935 roku, 


|Z WOLNEJ REKI PO X 


eo eee n e ZZOZ e a ZZ 


OZATEM TOWARZYSTWO SPRZEDAJE 


ISKITH CENACH RÓŻ- 


INE KOSZTOWNOŚCI SPADŁE Z LICYTACJI 


Wstrząsająca przygoda inżyn'era 
w lokalu Zuiązku Strzeleckiego 


LWÓW 7.1. — Jak donoszą ze 
Stebnika, w lokalu tamtejszego 
oddziału Związku  Strzeleckiewo 
rozegrało się wstrząsające zaj- 
ście, spowodowane nieostrożnem 
obchodzeniem się z bronią. W 
tym czasie przebywali tam dwaj 
przyjaciele, inż. Adam Mazurkie- 
wicz i inż. Staufer, zajęci w ko- 
palni „Tesp“. W pewnej chwili ' 
oglądali obaj rewołwer systemu 
„Mauser“, przyczem inż. Staufer, 


nieostrożnie obchodząc się z're 
wolwerem, spowodował strzał, 
ktury ciężko zranił w szyję inż. 
Mazurkiewicza. 


Ranny inż Mazurkiewicz jest 
synem dyrektora wydziału w 
lwowskim magistracie. Przeciw 
inż. Stauferowi mają być podjęte 
dochodzenia w kierunku nieo- 
strożnego obchodzenia się z bro- 
nią. Stan rannego ciężki 


Wykolejenie pociągu towarowej) 
na sacii Orło» 0 


GDYNIA 7.1. Dziś rano 
wskutek rozerwania się pociągu 
towarowego z węglem eksporto- 
wym nastąpiło przed stacją Or- 
lowo wykolejenie. Rozbiciu uległo 
7 wagonów, które zatrasowały 


tor. Na miejsce przybyły dwa p% 
ciągi ratownicze. 
Komunikacja odbywa się dros 
gą okrężną przez Kokoszki. 
Jeden z konduktorów jest rans 
ny. Śledztwo w toku. 


Niezwykły pożar od papierosa 


Leniej po rljaremu nie pzlić papierssa w łóżku 


ŁÓDŹ, 7.1. — W domu przy ul. 
Franciszkańskiej 61 w mieszkaniu 
Jana Śliwińskiego zauważono póź 
ną nocą pożar. 

Ponieważ drzwi mieszkania 
nikt nie chciał otworzyć, wyważo 
no je przemocą. W mieszkaniu 
płonęły już meble, dym jednak 
nie pozwolił zorjentować się w 
pierwszej chwili w rozmiarach po 
Żaru. 


Lokatorzy domu przy pomocy 
wody, którą sami nosili w ku 
błach, przytłumili ogień i wydoby 


li Śliwińskiego, który już nie ue 
jawniał żadnych oznak życia. 
Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że Śliwiński mocno þodchmielo- 
ny wrócił późno wieczorem i pod 
wpływem alkoholu mocno zas- 
nął, rzuciwszy palącego się papie 
rosa na chodnik. który zapalił 
się. Plomień objął wkrótce caly 
chodnik, od chodnika zajęło się 
wiszące na krześle ubranie Śliwiń 
skiego, następnie siennik. Śpiący 
twardo Śliwiński zaczadził się ł 
doznał silnych poparzeń, które 
spowodowały śmierć, 
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Charlie nigdy nie widział nie podobnego, 


filmach, ale nieczęsto. Ciemno 


ciągnął -się na setki metrów i miał parę cali 
Słychać było orkiestrę. Kilkunastu lokajów w purnu- 
rowej i srebrnej liberji, kelnerzy we frakach, strzelcy 
i młode kobiety w fantazyjnych kostjumach. które obno- 
siły tace z gazetami i papierosami. Fotele glębokie I wy- 
godne; ci, którzy w nich Siedzieli, zapadali 
zupełnie. Oświetlenie z ukrytych lamp najpiękniejsze 
jakie Habble kiedykolwiek widział. Jeden szut oka na 


to wnetrze był więcej wart od 
w music-Hallu. 


Jedyną przykrą rzeczą był panujący tu upał. Charlie 
z trudem oddychał. Powietrze było tak przegrzane i na- 
perfumowane, że płuca nie były 
Charlie nigdy jeszcze nie był w sali tak rozległej, tak 
wysokiej, — przytem tak dusznej. Same dywany gro- 


siły na każdym kroku, żę się w 


Okna były niewidoczne i, gdy się raz już tam weszło, 
nie wiedziało się zupełnie, jaka to pora, czy był jeszcze 
dzień, czy już noe. Lokaje w liberji i kelnerzy jakgdyby 
już oddawna zatraciłi możność odróżnienia dnia od nocy, 


Hughson zaprowadził Charliego do czegoś w rodza- 
ju dużego biura, całego ze szkła i błyszczącego meta- | nika dyrektora — że z pana musi 


zwisko ? dział: 
— Oto pan Charles Habble: bohater, który uratował == Wszystko przygotowane. 
chyba w |Utterton i połowę Midlundu, — najlepszą połowę, Je“ 
czerwony dywan ros: | stem M. Hugson z „Trybuny Codziennej”. Poproszę o na: 


grubości. 


się w nie 


calego przedstawienia 


ęwiedni. 


w stanie pracować. 


który cały błyszczał, jakgdyby składał się jedyńie » je- 
dwabnej czapki i amerykańskiego sukna. 

— Dyrektor? == spytał wyniośle Hugson. 

— Bardzo mi przykro, ale dyrektora niema. Nie bę- 
dzie go przed godziną w pół do siódmej. 

= A więc, może pomocnik dyrektora? 

— Tak jest, proszę pana. Ale czy mogę spytać 6 na- 


tychmiastowe przywołanie pomocnika dyrektora. 

Czekali. a błyszczący młodzieniec telefonował. 

— A więc — spytał Hughson == cóż pań myśli o tym 
hotelu nad hotele? Czyż nie jest stworzony 
mieszkali w nim bohaterowie? 

—.Ależ to nie jest hotel dla mnie, == narzekał Char- 
lie — to poprostu śmieszne. Nie wiem, ¢o mam tu ze 80 
bą robić. Równie dobrze mogliście mnie umieścić w pa- 
lacu Buckinghamskim. Taksamo jest dla mnie odpo- 
"BE . '|się, że taki był sposób mówienia dyrektora, gdy chciał 
być bardzo gorliwy. Nie mówił o danym przedmiocie, 


. — W pałacu Buckinghamskim? Ależ, drogi chłopcze, ; 
tylko poprostu stawał się sam tym przedmiotem. W chwi- 


nie zdajesz sobie chyba sprawy z tego, co mówisz. Nie. 
ma żadnego porównania pomiędzy temi dwoma gmacha: 
mi. To jest, jak już mówiłem, najwyższy stopień zbytku 
londyńskiego, a pałac królewski wydaje się przy tym po- 


o panu, — zwrócił się do stojącego już przy nim pomoc- 


wykwintną mieszaniną 


Proszę tędy, panowie. 


na to. by 


tylko milczące, pokazal 


H, gdy jechali windą, 


być gorliwy pra- 


== O tak, ma pan słuszność, spełniam gorliwie mo- 
je obowiązki, =— odpowiedział tamten, gorliwie ściska- 
jąc im dłonie. Był to wysoki mężczyzna o przedwcześnie 
wyłysiałem czole i szerokich ustach. Jego ubranie było 


że oddawna nie widział tak elegancko ubranego pana. 
Pó uściśnięciu przybyszom dłoni, zatarł rece i powie- 


trze mały apartamencik w stylu Marji Antoniny różowo- 
popielaty. Przeznaczyliśmy go dla pana Habble'a i dum- 
ni jesteśmy z takiego gościa. 


Weszli do jednej z wind. 

= : Proszę zauważyć system 
chwili mogę panom powiedzieć, gdzie znajduje się na- 
sza winda i nigdy się nie pomylę. 

Charle był zlekka zaintrygowany temi słowami, bo 
dyrektor nie powiedział im, gdzie się winda znajduje, 


— Proszę zauważyć, że jestem pozbawiony zbytniego 
ciśnienia i nie wywołuję tego uczucia zapadania się 


dynie zapomocą świateł. 


zm Ç 
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Z annopolską dziatwą na obiedzie. 

3 pig > z £ i A t 

w. szkole powszechnej na Ogrodowej > 

Dzięki szluchętnej inicjatywie u- 
rzędników Banku Polskiego w szke- 
le powszechnej przy ul. Okopowej 
55-a, od czterech lat wydawane są 
bezpłatne obiady dla najbiedniejszej 
dziatwy, która uczęszcza do powyż- 
azej szkoły. 

Codziennie 450 dzieci otrzymuje 
tam obiad, składający się z zupy o0- 
raż dużej kromki białego chleba. 

Wohodzę do jadalni, która mieści 
się w dażej, widnej sali, zastawio- 
nej długiemi stołami. 

Jest jeszcze wcześnie, toteż „sto: 
łownicy* schodzą się dopiero. Każ- 
dy z nich jest kontrolowany przy 
wejściu przez gospodarza kuchni, 
który siędzi przy stole. 

Siadam obok gospodarza i przy- 
glądam się dzieciom podchodzącym 
do stołu. Idą chłopey i dziewczęta 
wychudłe, obdarte, odziane w liche 
wyszarzańć paltociki, często jedynie 
w cienkich ubrankach, zsiniałe i 


sę 


RZE 


skostniałe z zimna. 

Gospodarz wtajemnicza mnie, ż8 
do niego należy przeprowadzenie 
wywiadów eży zgłaszające się dziec: 
ko zasługuje na otrzymywanie obia- 
dów. 

— Bardzo często — mówi interlo- 
kutor — spotykam takie stosunki: - 
ojciec sześciorga dzieci pracuje i zæ 
rabia aż 15 złotych tygodniowo... 
Jak tu wyżyć za te pieniądze z ro- 
dziną złożoną z 8 osób? A tam, gdzie 
ojcice nie pracuje, rodzina skazana” 
ġest niemal na śmierć głodową: 

Trzeba dodać — kończy gospodarz 
— że do naszej szkoły chodzi wiełe 
dzieci z*Powązek, Woli, ba! z An- 
nopoła nawet, głównie w tym celu, 
aby otrzymać codziennie trochę tej 
ciepłej strawy... 

=Å z Annopola, 
przyszedłeś] — pytam go. 

= Iii. tam na piechotę — odpo- 
wiada == „na szybkie* przyjecha- 
lemy: 


to tak 
Okazuje się, że chłopiec czepiał, 


pieszo 


się tramwaju z zewnętrznej strony i 
śtojae ne. desce ochronnej, trzymał 
się końcami paleów za ramę okienną, 

Tuż za nim węhodzi mała dziew- 
czynka z roześmianerai oczami, Jest 
to córka żebraka, bardzo inteligent- 
na, bierze zawsze udział w przedsta- 
wieniach szkolnych. Jak nrodzona 
aktorka, tańczy i śpiewa, wykazując 
w tym kierunku duże zdolności. _ 

„Przy stołach rojno i gwarno. Pod 
wpływem gorącej strawy zsiniałe bu- 
zie dziatwy nabierają rumieńców, a 
języki się rozwiązują. 

Przy jednym ze stołów jakiś star- 
szy, może 12-letni chłópiec o twarzy 
cwaniaka coś opowiada, a reszta przy 
słuchuje się z szacunkiem, 

= Tak; że tak przyśli „Zadusż- 
Ri“, tożem wianki pod Powązkami 
sprzedawał. Zarobiło sip- dwie ydy- 
chy“ i na „Kereclaku* kupiłem s % 
bie skoki". WAĆ 

Przy tych słowach pokazuje żółte 
baty na gumach, którym otoczenie 
przygląda się z zazdrościa i podzi- 


czerni i bieli i Charlie pomyślał, 


Mamy na drugiem pię- 
Sam panów zaprowadzę. 


sygnałów. W każdej 


sygnał. Dopiero potem spostrzegł 


przemieniał się w windę: 


dleś, Antek ci dał od siebie troche. ' 


NY EE e e e a 


weni. . 
: kę 4 ’ trzegł, że wszystko tu jest| jak zystkie inne windy przy ruszanu. A zatrzymuję i 
nich zapadnie i udusi. prostu nędzą. Czy pan Spog 4 t „3 Rie JE E i "M * Prz ; j a 
k niezwykłe? Że nawet powietrze było już kilkakrótnie |się dokładnie na żądanem piętrze. Bez pomyłki. O NC ay [og ch 
używane? Ale nie trzeba się tem wszystkiem tak przej- W korytarzu drugiego piętra natychmiast przemienił | kuchni po AolerikG", Mimótwol 
NE EO traktować jaknajlżej, Qto,| się w system sygnałów świetlnych: ptzysłuchnję się tej rozmowie, 
id es; ża pó aj oi ROA Już po m" — Nie słyszycie panowie, żebym dzwonił i dzwonił — Ojej, Maniek, ale tę masz „me- 
pasji „OPL gii” Eo p o uprzykrzenia, jak inne sygnały. Operuję pocichu, je- |lodję'* do żarcia! Swój obiad zją- 
| 
l 


lu, Za kontuarem znajdował się jakiś młody człowiek, cownik. 


a ty jeszcze chcesz „walić z nami 
do kuchni po dolewkę! 


4D. c. n.). 
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TAGADKI RASY 


ABC—NOWINY CODZIENNE z 


-= To my jesteśmy nordyczni 


Struktura rasowa Polski 


Polskę łączy z Niemcami 
względem rasowym nordyczność, | siu“. 
a dzieli drugi czynni: — rasa Spórzmy na mapę Polski. Naj- 
śródziemnomorska w Niemczech | pierw rozpatrzmy się z punktu 


pod | północno - wschodzie i na Pole 


wająca u nas analogiczną rolę, 
eo śródziemnomorcy i armenoidzi 
w Trzeciej Rzeszy. 

W poprzednich artykułach pi- 
galiśmy już o wielkiem  terytor- 
jum nordycznem na póinocy wys- 
py, ciągnącej się poprzez północ- 
ne Niemcy i pólnocną Polskę. To 
daje nam obraz rasowy północnej 
części naszego kraju. 

Jak zaś przedstawiają się sto- 
sunki rasowe na południu? Na 
półudniu ma przewagę rasa lapo- 
noidalna. Taki bylby w krótkich 
słowach zarys struktury rasowej 
w Polsce. Północ — nordycy, po- 
łudnie — laponoidzi, 


Trzy czwerie ludności 


Przejdźmy teraz do szczegółów. 
Jak pisze prof. Czekanowski, Ża- 
dadniczym rysem naszej struktury 
rasowej jest to, że element nor- 
dyczny i laponoidalny stanowl 
trzy czwarte sk.adu naszej lud- 
ności, na pozostałe zaś z 10 ras 
zamieszkujących Europę przypa- 


—— 


- l ,szerzą się tak, że obejmą niemal 
i laponoidalna w Polsce, odgry-| widzenia przewagi rasy nordycz* | całą Polskę. Na południo - zacho- 


Jeżeli teraz brać pod uwagę|kowi nordycznemu, niż laponoi- 
względną przewagę  nordyków, | dalnemu. 
to granice nakreślone wyżej roz- Zanim podamy jego wyniki 
trzeba zwrócić uwagę na pewne 
następstwa występowania w Pol- 
sce, jako typów najważniejszych, 
typu nordycznego i laponoidalne- 
go. Mianowicie jeżeli tylu jest u 
nas nordyków i sporo lapono- 
idów, to muszą się zjawiać i mał- 
żeństwa mieszane. Jak wiemy, po 
tomsiwo takiego małżeństwa bę- 
dzie należa:o do rasy subnordycz- 
nej i będzie mieć w sobie 50 pr. 
krwi nordycznej. 

Wśród ludności naszych ziem 
południowych, w owej jednej 
czwartej przypadającej na inne 
elementy, poza nordycznym i la- 
ponoidalnym. spore miejsce zaj- 
muję rasa śródziemnomorska, 
dość niskiego wzrostu, o śniadej 
skórze, włosach o kasztanowatym 
odcieniu. Tworzą się więc i mal- 
żeństwa mieszane rasy laponoi- 
dalnej ze śródziemnomorską. Dzie 
ci z takiego małżeństwa będą na- 
iażeć do typu sublaponoidalnego. 

W ten sposób mamy w Polsce 
jako najpospolitsze: rasę nordycz 
ną (100 prce. krwi nordycznej), 
typ subnordyczny (50 proc. krwi 


da zaledwie ćwierć mieszkańców 
Polski. 

Słusznie więc zajmiemy się 
przedewszystkiem przy oznacza- 
stosunków w Polsce rasą nordycz- 
ną i laponaidalną, Pozostaje rasy 
występują w drobnych procentach 
4 pojawianie się ich na  terytor- 
jum Polski jest niecharaktery- 
etyczne, - 

Po zaznaczeniu głównej cechy 
naszej budowy rasowej mamy 
obecnie dwie kwestje: pierwszą 

— jaki jest stosunek ilościowy w 
Polsce nordyków do laponoidów, 
drugą — jakie jest rozmieszczenie 
geograficzne tych ras. Będzie to 
jakby nakreślenie mapy antrop» 
logicznej Polski. 


Mapa ant:opJlog.czna 
| Pal ki 


Najliczniej element nordyczny 


jest reprezentowany na północy i! 


na Wołynin, rasa zaś laponoidal- 
na na południu i na północno- 
wschodzie, przedewszystkiem w 
biedniejszych i mniej dostępnych 
częściach kraju. „Ogólne te pra- 
widłowości — jak zaznacza prof, 
Czekanowski narusza liczniejsze 
występowanie śródziemnomorców 
i armenoidów w południowo- 
wscrodniej części Rzeczypospoli- 


m 


«~ Mapa przawagi nořd cznej w PJisce 


dzie siegną aż po Częstochow- 
jakiego rodzaju: bezwzględna i|skie, dojdą do dolnej Pilicy, na 
względna. Bezwzględna jest wte- południo - wschodzie szerokiemi 
dy, gdy w obrębie danego tery- , korytarzami dojdą aż do Karpat, 
torjum np. powiatu jest nordy-, na północy zagarną prawie wszy- 
ków ponad 50 procent, względna 5tko. 

— jest wówczas, gdy nordycy ze| Dla przewagi względnej, czy to 
wszystkich ras są na tym obszarze bezwzględnej rasy lapono:dalnej 
najliczniejsi, nie stanowią jednak’ zostanie właściwie tylko Pokucie, 
ponad pięćdziesiąt procent lud- cześć wojew. tarnopolskiego, oraz 
ności. trójkat wyznaczony punktami: uj- 
Gdzie są nordycy? Ście Pilicy do Wisły, źródła Wi- 
Więc najpierw miejsca bez- sły, źródła Dniestru. Dodajmy do 
względnej przewagi. Gdybyśmy je tego wyspę, jaką tworzy. Jubelsz- 
zaczernili, to wielka czarna plama CZJZNa, WYSPA koło Białegosto- 
- +... ku, koło Lwowa, a będzie to już 
zajęłaby całe Pomorze, większa dle. iref R RATA LAR 
część Wielkopolski, E E, T e a N A Przewag 
zowsze, dochodząc na południu 27 rasy 'apone:dalnej. wird 
niemal do Pilicy, na ws-nodzie do i PSZWzalędną ka Ka” kaj 
Podlasia i do Łomżyńskiego. Po- 2% tylko na. RIĄGSA. | wywajsjena 

tem mniejsze plamy ogarniają PODA 
Suwalszczyzne, Grodzieński: i idą Już z tego widać, że owe trzy 
pasem na północ aż do Wilna. czwarte ludności przypadające u 
Wielką wyspa nordyczna czarną. nas na rasy: nordyczn? i luponoi 
ten spo- 


nej. Ta przewaga może być dwo- 


nordycznej, 50 proc. laponoidal- 
nej)), rasę |laponoidalną (100 
proc. krwi laponoidalnej), i typ 
sublapónoidalny (50 proc. krwi 
„aponoidalnej, 50 proc. krwi śród- 
ziemnomorskiej). 

Mamy chyba w pamięci obraz 

typowego szlachcica, Sarmaty, o 
twarzy szerokiej, garbatym nosie, 
na końcu rozszerzającym się, o 
ı niebieskich oczach, o jasnych wło 
| sach. Jest on dość wysoki, tęgi, 
silny. Usposobienie ma zapalczy- 
we, t. zw. „słomiany zapał“ jest 
typowym porywem  sarmackim. 
Łatwo się martwi, ale i łatwo się 
śmieje. Zdolny, ale niewytrwały. 
Uczuciowy, wierny, gościnny, 
szczery. 

Ten tak polski, tak pospolity u 
nas typ, to przecież typ subnor- 
dyczny, nazywa się inaczej typem 
sarmackim. 

Jutro zajmiemy się nim osob- 
no. Podamy fotografję przedsta- 
wicielą typu sarmacsiego  (sub- 
nordycznego). Dekłedny opis wv- 
gladu i zwrócimy uwagę na ten, 
niewątpliwie jeden z najwarto- 
ściowszych, z najzdolniejszych ży 
pów rasowych.  przewyższający 
bardzo rozreklamewanego przez 
Niemców  nordyka.  Jutrzejszy 
nasz artyku! z cyklu „Zagadki ra- 
sy“ będzie nosił tvtuł „Hulaj du- 


tej, nie licząc drobnych przymie- <zeroką plamą kładzie się na Wo |dalną rozdzieli się w 


szek typu paleoazjatyckiego na | łyniu. 


Marek Romański 91; 
i PODWÓJNE ZYCIE 
GRETY NIELSEŃ 


Wojciech Stachowiak, komiwojażer jednej z dużych fabryk po- 
morskich, był właśnie takim człowiekiem, prowadzącym życie mo- 
notonne i bezbarwne, polegające na ustawicznem przeskakiwaniu 
z pociągu na pociąg, na odwiedzaniu firm przeważnie zawsze tych 
samycł na odbieraniu zamówień i na wymownem przekonywaniu 
swych tlientów o dobroci wyrobów reprezentowanego przez siebie 
przedsiębiorstwa. Wbrew pozorom nie było ani krztv romantyzmu 
w trybie życia, jakie prowadził. Nieustanne rozjazdy sprawiły, że 
podróże w oczach Stachowiaka odarte zostały szybko z wszelkiego 
" uroku. Nad wyraz męczące byly noce spędzane w poc.ągach, a no- 
f ce te stawały się tylko pomostami do pracowitych dni, w czasie 
© których zdobywał chleb powszedni powtarzaniem zawsze tych sa- 
& mych słów, wychwalaniem zalecanego towaru zawsze temi same- 
- mi, wyświechtanemi frazesami. I właśnie temu człowiekowi dane 
było przeżyć zdarzenie, które wytrąciło go z monotonji owych dni 
bliźniaczo podobnych do siebie, dane mu było napotkać ową przy- 
godę, jaka przynajmniej raz uśmiecha się do każdego i raz na 
zawsze utrwala się w pamięci. 


Wojciech Stachowiak przybył w piątek o Świcie do Warszawy. 

= Miał odbyć szereg rozmów i obejść dużo firm. Miał też kilka społ- 
kań w stclicy. Między innemi miał Stachowiak udać się do hotelu 
przy ulicy Chmielnej i tam przedstawicielowi tej samej 

. zakomunikcwąć pewne pclecenia dyrekcji. Dyrekcja przedsiębior- 
- stwa poinformowała go, że wysłannik firmy, dla którego wiczł 


wskazowki, tego właśnie dnia w przejeżdzie przez Warszawę za-, 


trzyma się w owym hotelu. 
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telegraf.czny — A B C Warszawa. 


l sób, że więcej przypadnie składni | sza bez kontusza”, 


Komiwojażer po przybyciu do Warszawy, umył się, ogolił i zjadł 
śniadanie na dworcu, poczem o godzinie dziewiątej rano udał się 
do hotelu przy ulicy Chmielnej, gdzie żastać miał swego kolegę. 
Tamten jednak nie wiedział o jego przyjeździe i na kilka minut 
wcześniej opuścił hotel. Portjer objaśnił Stachowiaka, że gość, 
o którego pytał, wyszedł, lecz zapowiedział, że wróci za pół go- 

| dziny. 3 

Komiwojażer postanowił zaczekać. Usiadł w niewielkim hallu 
hotelowym i jął czytać gazetę. Ale oczekiwanie przeciągało się 
i człowiek, którego chciał spotkać, nie zjawia. się, mimo, że dawno 
upłynęło już pół godziny. Stachowiak czuł sie zmęczcny całonoc- 
ną podróżą, poprzestał więc na pobieźnem  przerzuceniu gazety, 
którą następnie złożył i schował do kieszeni pulta. Od pobliskie- 
go kaloryfera bia fala miłego, usypiającego ciepła. Oczekujący 
rozpiął palto i rozsunął szalik. Podniósł rękę do krawata i zacisnął 
nieco rozluźniony węzeł. Wzrok jego przenosił się leniwo od por- 
tjera do małego boy'a hoteloweg,o ubranego w gratanowy uniform. 

Usłyszał kroki na schodach i spojrzał w tamtą stronę. Do hallu 
schodził starszy, szpakowaty pan o bujnyim waąsie, caig swą posta- 
cią lekko pochylony naprzód. W sylwetce jego nie było nie intere- 
sującego, toteż Stachowiak obserwował go tyłko przez chwilę. 

Starszy pan podszedł do portjera i zapytał o coś, poczem obró- 
cil się i prześlizgnął się po oczekującym, badawczem spojrzeniem. 

Ku swemu nieopisanemu zdziwieniu, komiwojażer dostrzegł, że 
mężczyzna o bujnym wąsie kieruje się w jego stronę. Postąpił on 
istotnie kilka kroków ku niemu, następnie przystanął, jakby się 
zawahał i nagle zupe.nie już zdecydowany podszedł cnikiem blisko. 

— Dlaczego pan tutaj czeka? Trzeba było przyjść na górę — 
usłyszał cichy, a przenikliwy głos nieznajomego, zabarwiony nie- 

mal niewyczuwalnym obcym akcentem. 

Stachowiak zdetonował się na chwilę. Najwyraźniej zachodziła 
tu omyłka i ten obey mu zupełnie człowiek, którego pierwszy raz 
widział, wziął go a kogoś innego. Należało wyjaśnić to niepcro- 
zumienie. Otwierał właśnie usta, by to uczynić, gdy przygarbiony 
, pan wykonał reką, w której trzymał odebraną od portjera pocztę, 
| ruch wyrażający zniecierpliwienie i jakby ostrzeżenie: 


i 


6 66 62 
Sekre- 


naczelny); 
6665: (micdzym astowy). 
| w tekście (wśród artykułów) — 70 
[E9 gr. oovi reklfrsowe — 1 zt. 
|| 30 gr. Drobne po 20 gr. ża wyraz, 

a tłusty druk — podwójnie. Notatki 
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Konto 


PRZED=TAWICIELSTWA: Kalisz. Aieja Jćzefiny 11, tel. 209; Piotrków Tryhuralski, Słowackiego 9, tel. 59; 


Wice" (© worka 26 tel. 136. 
PRENOMERATA: me scowa (2 odnoszeniem da domu) * zamiejscowa 


wraz z „Tygodnikiem Literacko-Ar- 


tystycznym' zł. 2.90 miesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie. 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. 


Druk: Literacka S. z e. e, Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64. 


RE RML Z AOL LL 


Ceny ottłcszeń: 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te! 691.56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


ZZ A A Z Z A Z ZO Z ZE W Z ZE Z Z POZA POZ OO Z 


Nr. 


Go sie sialo? 
Wczoraj: temperatura niska 
i „Tydzień uprzejmości". 
Prezydent Gdańska  Greiser 
uprzejmie w Warszawie gościł. — 
Podobno podróże kształcą — 
to system pedagogiczny, 
via: Sztokholm, Paryż, Geneva 
wzmógł się ruch turystyczny. 
Do Rzymu, Londynu, Berlina 
(po drodze włoska Riviera) 
unosi błękitny expres 
Lavala — globtrottera, 
W ślad za nim — Masaryk z Beheszem 
(znudziło ich morze Czarne). 
czekają aż Orbis urządzi 
wyjazdy popularne 
do Biarritz, Otwocka, Krynicy, 
do Białowieży i Gdyni, 
i, pociąg specjalny — Roma =~ 
l'amore — bridż — Mussolini. 
Wyświetlą to potem w Warszwie 
nad program — z Pat'owskich zdjęć — 
obejrzy film nowy wice- 
prezydent numer pięć, 
a potem na temat teatru 
przeczyta w pismacuwywiady, 
że w Polsce brak dramaturgów, 
— w teatrze Polskim — „Dziady“... 


Wielkie „tures“ w Bizłymstoku 
Wszysik.e żydówki sirefione 


wsauiek niedominiącia kranu w „myawie* 


are 
ka 


Jak podaje „Hajntyge Najes“, 
białostoecy chasydzi mają wiel- 
kie „cures“ (zmariwienie). 

Dwaj chaszdzi ze Slonima, bę- 
dąc w „merchoc'u* (męska kąpiel 
rytualna) dojrzeli jakimś sposo- 
bem, że kran prowadzący + wodę, 
do „mykwy* (kobieca kąpiel ry- 
tŁualna) — kapiei 

Kapie! 

Całą grozę tego faktu zrozu- 
mie się, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę, że „mykwa“ z kapiącym 
kranem może się stać trefną, a 
co wtedy? Wtedy, wszystkie nie- 
wiasty, które w niej zażywały ry- 
tualnej kąpieli, będą też strefic- 
ne! Co będzie dalej, co? Jeszcze 
większa katasirofa będzie dalej: 
te niewiasty mnie będą mogly 
zbliżać się do swych małżonków, 
bo i ciby zostali strefieni! 

uzana historja, co? Można po- 
wiedzieć, rzeczywiście paskudne 
„cures“! 

Wśród niewiast i ich poboż- 
nych mężów  zakoiłowało się! 
Sprawą zajęła się religijna komi- 
sja rabinatu. Rebin reb Majer u- 
də! się nieczwiocznie do „mykwy”, 
aby na własne oczy stwierdzić, 


stan rzeczy. 

Kran kapal istotnie.. 

„Reb Majer załamał ręce!“ —- 
oisze „Hajntyge Najes“. 


miejsce katastrofy wszyscy inni 
rabini. Przewodniczący rabinatu, 
Yojans wyraz przekonanie, , że 
cała sprawa może da się jeszcze 
załatwić i n.ebezpieczeństwo uda 
s'ę zażegnać, a to dość prostym 
sposobem, który jednak trzeba 
było "naleźć: 

— „Jak kran przykręcić moc- 
niej, to czy on będzie kapał? Or 
nie będzie kapał! 

Przemyślną radę reb Fajan- 
sa zastosowano i, rzeczywiście! 
Kran przestał kapać! 

Pomimo to jednak, znaleźli się 
jeszcze uczeni w piśmie forma- 
liści, którzy odnoszą gię do spra- 
wy z rezerwą. 

Całe szczęście, że kran zaczał 
kapać w poczatku tygodnia, a nie 
ną: rzykład przed szabasem! -Bo 
coby to było! Wszystkie niewie 
sty strefiłyby się akurat na sza; 
vast 

Jakiecy to pociągnęło va sobą 
katastrofalne skutki, lepiej nawet 
nie myś!eć.. Biedni byliby mę: 
żowie, biedne nietykalne żony... . 

Podobno kapanie kranu w myke 
wie zostało umyślnie spowodowa 
as K ażą pogłoski, że dokonał te- 
go przez paskudną zemstę wyda: 
lvxy pracownik m;ikwy... 

Pomyśleć tylko, jakie straszli- 
we niebezpieczeństwa czyhają ze 


Niezadługo potem przybyli na wsząd na ludzi! 


— Nie tutaj! Ani słowa! — rzekł tak samo, jak poprzednio — 
Proszę za mną. Proszę do windy. 

I drugą ręką ująl go za rękaw palta, pociągając za sobą komi: 
wojażera. W giosie jego brzmiał nacisk tak szczezólny, że Stacho- 
wiak nie wiedział, jak się to sta.o, że poddał się dyktatowi woli 
owego człowieka i poszedł za nim do windy, która na nieszczęście 
profesora Wrangla byla tym razem czynna. 

A nieszczęściem było to dlatego, że gdyby. musieli iść po scho- 
dach na najwyższe piętro hotelu, Stachowiak bylby niewątpliwie 
ochłonął i miałby czas w kilku słowach wyjaśnić rzeczywistą 
omyłkę. Droga windą trwala znacznie krócej, a ponieważ jechał 
z nimi chłopiec hotelowy, nieznajomy dat komiwojażerowi najwy- 
raźniej do zrozumienia, że nie chce wdawać się nim w żadfie roz 
mowy, przeglądając ostentacyjnie otrzymaną korespondencję. 

Znaleźli się wreszcie na górze i Wrangel pociągnął przybyłego 
do swego pokoju. Nie bylo rady. Trzeka było wyjaśnienie nieporo- 
zumienia odłożyć na moment, gdy znajdą się sami w pokoju. Sta- 
chowiaka bawiła trochę, trochę intrygowała ta niespodziewana ko- 
medja z omyłek. 3 

Rozbawienie minęio jednak natychmiast, a zaintrygowanie 
wzrosło, gdy tylko bowiem starszy pan zamknął za sobą drzwi po- 
koju, do którego wprowadził swego gościa, odezwał się natyeh- 
miast nienaganną niemczyzną. 

— Dzięń dobry, przyjacielu. Jak się wiedzie? No, nie trzeba. 
by pozostawał pan tu zbyt dlugo. Przystąpmy odrazu do rzeczy. 

Wojciech Stachowiak opowiadał później tę niezwykłą historję 
niezliczoną ilość razy, zarówno żonie, jak i swej rodzinie i każdemu 
z przyjaciół. Trzeba mu jednak przyznać, że podkreślał szczerze, 
iż nie zdaje sobie dobrze sprawy, jak to się stało, że uległ suge- 
stji słów Anatola Wrangla i że nie wyjaśnił nieporczumienia. Po- 
prostu sytuacja rozwinęła się wbrew jego woli. Gdy usłyszał język 
niemiecki ostupiał i począł się domyślać, że zdarzenie to jest 


czemś więcej, niż zwykłą pomyłką. Zdumienie jego stalo się jeszcze 
większe, gdy nieznajomy kończąc swe słowa podniósł rękę i dot- 
knął swego krawata. Wówczas dopiero zauważył, że krawat ten był 
c. N.). 


ı zupełnie taki sam, jak jego krawat. (>. 


za miejsce wysokości 1 m lirnetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystk ch s'ronitch po 6 szpalt): na 1 ej stronie — 1 zł. 
gr. w reklamach (wśród ogł szeń) — 50 gr, na ostatnej stronie — 
Komunikaty (specjalne) — 150 zł. | korske — 30 gr. Nekrologja po 
duże litery w ce!oszonach „drobntch* liczy sie za oddzielne wyrazy. 
reklamowe oznacza się cyfrą (N) a  komunikatyvg specia'ne cyfrą 
(Kom). Za terminy druku ogłoszeń Adm'n'stracja nie odpowiada. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


